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Koleje żelazne galicyjskie.
Ktoby nie rozumiał, jak dalece centrali­

styczne rządy wiedeńskie szkodliwemi są dla 
Wszystkich interesów naszego kraju, temu po- 
winienby otworzyć oczy sposób, w jaki sobie 
rząd i Rada państwa postępują w kwestji kolei 
żelaznych w G-alicji.

Ze wszystkich części monarchii, Galicja 
zawsze była najbardziej upośledzoną co do 
środków, dźwigających.produkcję rolniczą, prze­
mysł i handel. Zamiast pomagać, stawiano 
nam zapory na każdym kroku. Nie możemy 
wyszczególniać i wyliczać tu wszystkich krzywd, 
wyrządzonych materjalnym interesom naszym, 
bo osobne spore dzieło wystarczyłoby zaledwie 
do tego —  ale dość spojrzeć na kraj, liczący 
5 milionów ludności na przestrzeni 1500  mil 
kwadratowych i porównać jogo stan majątko­
wy ze stanem pierwszego, lepszego kraju na 
zachodzie monarchii, ażeby się przekonać, jak 
dalece skarga taka jest uzasadnioną.

Między innenii, uderzającą jest dyspro­
porcja między ogólną długością wszystkich ko­
lei żelaznych w monarchii, a tą, która dosta­
ła się w udziale Galicji. Podczas gdy w całej 
monarchii, 1 mila kolei przypada na 13 mil 
kwadratowych, w Galicji przypada ta sama 
długość szyn na mil 18. Ale w pierwszej z 
tych cyfr, objęte są także kraje korony świę­
tego Szczepana. Jeżeli porównamy niemieckie 
tylko prowincjo Przedlitawii z Galicją, to w 
tamtych znajdziemy stosunek mil kolei żela­
znych do obszaru jak 1 : 4 ,  a w Galicji zo­
stanie on zawsze jak 1 : 18.

Podajmy do tego, że w Galicji tylko je­
dna kolej Karola Ludwika, wraz z nieotwar- 
tem jeszcze jej przedłużeniem do Brodów i 
Tarnopola, służy obok politycznych, państwo­
wych interesów, także interesom ekonomicznym 
kraju. Druga, lwowsko-czerniowiecka kolej, 
Poprowadzoną została dzięki wpływowi wzglę­
dów wojskowych w takim kierunku, ze nie 
przyczynia się bynajmniej do rojsweyu tyoh ga­
łęzi gospodarstwa narodowego, które przede- 
Wszystkiem zasługują na uwzględnienie.

Obecnie, wołanie powszechne za uzupeł­
nieniem sieci kolei galicyjskich, stało się tak 
głośnem', że podkomitet Wydziału ekonomi- 
ęznego Rady państwa, postawił kilka kolei 
galicyjskich, obliczonych na podniesienie ruchu 
handlowego i przemysłowego w kraju, między 
temi, których budowa w najbliższym czasie raa 
być przedsięwziętą. Ale Niemcy uchwalili już

Kronika lwowska.
( /  kamień rig obrutzył. Potworne wieści o pp• de- 

legatach. Hrabia Adam Potocki i dukatowy korttpon 
dent Czasu. Polekie »tcz(icie. P. Józef Kuliński, autor 
dzieła: do tzczgścia wiodącegojego poezje
„prozowe“, odczyty i wnioski. Wystawa obrazów).

Ci ludzie z prowincji1, gdy przyjadą do Lwo­
wa stawiają czasem pytania tak naiwne, że czło­
wiek nie wie, co im odpowiedzieć. I tak kilka dni 
temu, byłem paro razy w niemałym ambarasie z 
tego powodu.

Oto, proszę sobie np. wyobrazić: Idę przez 
wały hetmańskie, poprzed c. k. sąd apelacyjny, i 
myślę z całej siły nad najświeższerai telegramami, 
które otrzymaliśmy z Bombayu. Należy bowiem 
wiedzieć, że cały dział doniesień w Gazecie z Indji, 
Kochinchiny, Bucharji i Afghanistanu należy do 
mnie i że zostaję w bezpośredniej komunikacji z 
Rzir-Alim i z siamskim kanclerzem państwa, który 
jest blizkim kuzynem p. Beusta i od którego mo­
żemy się wiele spodziewać dla „prawy polskiej. Je­
den z naszych delegatów zaręczał mi to słowem 
honoru. Ale to niema nic do rzeczy Idę tedy wa­
łami, i spostrzegam jakiegoś jegmno ci z 
patrującego się bardzo uważnie i z T0Z“f ^ „ v7P̂ “ 
kiego zdziwienia posągowi hetmana Jabło ' ■. » •
W tern jegomość ten przystępuje do mnie, i p.v

obcesowo ; .
__ n proszę pana, czy to ten sam Jabłonow-

s^i, co przemawiał w Wiedniu, aby dodatki od po- 
datków z naszych kolei szły do kasy gminy wie­
deńskiej ?

W imieniu hetmana, zarumieniłem się po sa­
me uszy na to dziwne zapytanie, ale nie tracąc 
przytomności, odpowiedziałem bez zająknienia:

-— Nie, nie panie, to z innych..."
Szlachcic poszedł sobie, a ja wróciłem do do­

mu, gdkle napisałem jeszcze list do jeneralnego 
gubernatora Indyj Wschodnich, prosząc go usilnie, 
by dał wszelką pomoc Szir-Alemu przeciw Moska­
lom, i do kanclerza siamskiego, z zapytaniem, czy 
nie mógłby nam pożyczyć kilkanaście słoniów w 
celu przeniesienia wszystkich grzechów naszej dele­
gacji z dworca kolei Karola Ludwika do sali sej­
mowej ? Oczywiście, że przy tak ważnem dyploma-

sobie poprzednio subwencję rządową dla dwóch 
swoich kolei, i odrzucili wnioski podkomitetu, 
w skutek czego rząd cofnął całą ustawę o 
kolejach. N aturaln ie, ponieważ państwo z 
wszystkimi swoimi narodami jest dla Niem­
ców, więc i suDWencja rządowa jest tylko dla 
nich.' I nie jest to tylko wniosek, który da 
się wyciągnąć z postępowania gabinetu i wię­
kszości rajchsratu, jest to teorja, którą bez 
zarumienienia się wygłoszono przy rozprawach 
nad dodatkami do podatków bezpośrednich, p ła­
conych przez wszystkie towarzystwa kolei że­
laznych!

Nigdy jeszcze pod względemjnaterjalnym  
despotyzm sztucznej większości parlamentarnej 
nie dał się czuć tak dotkliwie całym wielkim 
obszarom kraju, całej rzeczywistej większości 
ludów, jak w tym wypadku. Kwestja uzupeł­
nienia sieci kolei żelaznych w Galicji jest no­
wym przybytkiem do sporej księgi zażaleń na­
szych przeciw centralizmowi wiedeńskiemu. Jest 
to zresztą kwestja, w której interesowani są  
nietylko ci, którzy pragną, by kraj radykal­
nie uwolnionym był od mięszania się hegemo­
nów niemieckich w jego sprawy, i by pienią­
dze jego, po części przynajmniej, obracane były 
na jego własny pożytek. Nawet zwolennicy 
systemu centralistycznego, o ile posiadają w 
Galicji majątki, handle lub przedsiębiorstwa 
przemysłowe, czują, że większość komitetu e- 
konoulicznego przeholowała nieco w tej spra­
wie. Mało który krok sfer rządzących w W ie­
dniu wywoła tak: powszechne niezadowolenie 
w Galicji, jak to lekceważące pominięcie tylu 
publicznych i prywatnych interesów w naszym 
kraju.

W  gruncie rzeczy, nie mamy jednak po­
wodu ubolewać, że te sfery rządzące nie za­
niedbują żadnej sposobności, by nawet n aj-’ 
większych swych przyjaciół przekonać, jak da­
lece rządy centralistyczne są meznośnemi. Są 
n. p. w Galicji ludzie, którym wydaje się, że 
w Wiedniu potrafią lepiej rządzić nami niż- 
byśmy to potrafili sami. Znalazł się raz adwo­
kat krajowy, który w sejmie lwowskim rozwo­
dził się szeroko nad tern, że nie możemy żą­
dać ustawodawstwa co do prawa cywilnego i 
karnego, bo nie potrafimy ułożyć kodeksu. Sza­
nowny poseł brał oczywiście miarę z własnych 
swoich jurydycznych zdolności. Są znowu inni, 
którzy mniemają, że interesa handlu i prze­
mysłu mogą wyjść lepiej na opiece wiedeń­
skiej, niż na krajowej. W szystkich takich przy­
jaciół centralizmu, rozczarują powoli hegemo-

nowie wiedeńscy, i dla tego powtarzamy, że 
pominąwszy szkodę, jaka na razie wyrządzoną 
będzie krajowi uchwałą komitetu ekonomiczne­
go, nie mamy w gruncie rzeczy powodu ubo­
lewać nad nią.

Im bardziej centraliści sroźą się i dają 
nam czuć, że władza jest w icn ręku, im mo­
cniej pod każdym względem dokuczają wszy­
stkim, którym szczęśliwe losy nie pozwoliły 
urodzić się lub zamieszkać w Wiedniu, tem 
silniej wzrastać będzie i konsolidować się we­
wnątrz opozycja, która obali bezpowrotnie sy­
stem dzisiejszy. Oto właśnie sprawa, w której 
setkami sypały się petycje rad powiatowych i 
gminnych, uchwały Towarzystw agronomicznych 
i Izb handlowych, i którą odłożono w W ie­
dniu na później z tego tylko powodu, byśmy 
nie zapominali, że hegemonowie wiedeńscy ma­
ją władzę w ręku! Nie zapomnimy też o tem 
z pewnością, i mamy tylko nadzieję, że wkrót­
ce będziemy o tem pamiętać tylko jako o złem, 
które szczęśliwie już minęło.

Czynności Rady państwa.
W y d z i a ł  k o n s t y t u c y j n y  odbył po­

siedzenie dnia 29. kwietnia w obecności ministrów 
T a a f f e g o  i G i s k r y .

Sprawozdawca podkomitetu B a n h a n s  refe­
ruje ustnie o czynnościach tegoż i nadmienia prze- 
dewszystkiem, jakie trudne było położenie podko­
mitetu, który miał zformułować wniosek co do o- 
wych licznych petycyj o pomnożenie liczby człon­
ków Rady państwa, jak i co do wyborów bezpośre­
dnich i skł ócenie okresów wyborczych, kiedy W y­
dział wszystkie jego dotyczące wnioski odrzucił 
przedtem. Rozważywszy więc to wszystko stawia 
podkomitet następujące w nioski:

1) Wydział uchwali wnieść do Izby następu­
jący wniosek: Ze względu, że Rada państwa uwa­
ża za konieczne pomnożenie liczby posłów, wzywa 
się rząd o wniesienie w drodze konstytucyjnej pro­
jektu ustawy którymby ustanowiono, aby oznaczona 
w §. 6. zasad. ust. pań. o repr. pań. z d. 21. gru­
dnia 1867 liczba członków Izby poselskiej Rady pań­
stwa odpowiednio i o ile możności podwójnie po­
mnożoną została.”

2) Wydział uchwali, że ze względu na wiele 
ważnych powodów, które w pojedynczych krajach 
przemawiają za wprowadzeniem bezpośrednich wy­
borów, i za skróceniem okresu wyborczego, wszy­
stkie dotyczące petycje oddać rządowi do oce­
nienia.”

Sprawozdawca dodaje, że uchwała 1. przeszła 
w podkomitecie jednogłośnie, 2. zaś większością 
głosów.

D i e t r i c h  w połączeniu z G r o s s e m  
(z Weis) przedkładają swoje wnioski, które nie prze­
szły w podkomitecie, mianowicie:

1) Pomnożenie liczby delegatów do Rady pań­
stwa jest konieczną potrzebą.

2) Pomnożenie to ma być tego rodzaju, że u- 
stanowiona w §. 6. ustawy o reprezent. państwa 
liczba członków zostaje podwojoną.

3) Wprowadzenie Dezpośrednich wyborów jest 
koniecznością.

4) Byłoby do życzenia skrócenie okresu wy­
borczego z 6 na 3 lata; i nakoniec

5) Wzywa sie iząd ojjprzedłożenie projektu 
ustawy w tej myśli.

K 1 i b r oświadcza, iż to on jeden głosował 
przeciw 2. uchwale podkomitetu. Y a n d e r s t r a s s  
usprawiedliwia swoje przychylanie się do wniosków 
podkomitetu. K u r a n d a powiada \ że jakiekol­
wiek są te uchwały podkomitetu, to jeszcze mu się 
one wydają lepszemi odnegacyj Kliera. Ł e o i a r -  
d i życzyłby sobie, ażeby w uchwale 1. orzec sta­
nowczo podwojenie liczby członków Rady państwa. 
M e n d e przemawia za zatrzymaniem stylizacji 
podkomitetowej, chociaż zdaniem jego nie zaspakajają 
te uchwały życzeń ludności, dlatego też zastizega 
on sobie głos w Izbie, ala określenia swego stano­
wiska wobec tej kwestji. G r o s s  obstaje przy re­
zolucji Dietricha; E i c h h o f  pragnie stanoWczegc 
domagania się o podwojenie liczby członków i o- 
świadcza się przeciw skróceniu okresu wyborczego. 
R e c h b a u e r  podnosi ̂ dawniejszą uchwałę podko­
mitetu w tej kwestji, a ostatecznie jest za podwo- 

; jeniem liczby członków i za bezpośredniemi wybo- 
i rami ludności. S t u r m wnosi, ażeby ustanowić 

liczbę pomnożenia członków n a 300; E i c h h o f  zaś, 
ażeby ją pomnożyć o 104 członków.

Z i e m i  a l k o  w skji oświadcza się przeciw tym 
obydwom wnioskom, a to z powodu, że zaaniem 
jego nie znajdzie się więcej takich posłów, którzy- 
by mogli tak długo zawiadywać w Radzie państwa. 
Zresztą uważa on pomnożenie liczby posłów za zby­
teczne według zasady : „Non quantum, ted quaU.*
Nakoniec wskazuje na to. że w chwili, kiedy przy 
reformie wyborczej w Węgrzech prawdopodobnie 
zmniejszoną zostanie liczba posłów, nie należy tu­
taj myśleć o jej pomnożeniu.

Po kilku jeszcze przemówieniach niemieckich 
posłów, zabiera głos G is  kra. Minister powiada, 
że we wnioskach podkomitetu upatruje widoczny 
postęp (ku stanowisku rządowemu, oczywiście; p. r.); 
stanowisko rządowe do tej kwestji wyłożył minister 
już na przeszłem posiedzeniu Wydziału. Jeśli od 
tego czasu podniosły się głosy, że rząd chce cały 
ciężar tej kwestji zwalić na Izbę, to głosy te mylą 
się; r z ą d  m u s i  o ś w i a d c z y ć  s i ę  p r z e c i w  
k o n i e c z n o ś c i  p o m n o ż e n i a  l i c z b y  p o s ł ó w  
g d y ż  I z b a  p o d o ł a ł a  s w e m u  z a d a n i u ,  i po­
nieważ, jeśli rząd uzua tę konieczność, to weźmie 
on zarazem obowiązel na siebie przedłożenia usta­
wy o pomnożeniu. Tego rząd uczynić nie mógł, 
gdyż jest on rządem większości i potrzebuje dla 
takiej ustawy dwie trzecie głosów, podczas kiedy 
większość Izby nie oświadczyła się dotychczas za 
żadnym wnioskiem, ani nawet w Wydziale. Wnio­
ski, które postawiono, zawierają ustanowienia, na­
ruszające mniej lub więcej prawa sejmów, najprzód 
więc powinne sejmy oświadczyć się w tym wypad-

tycznem zajęciu zapomniałem zupełnie o owem zaj­
ściu ze wspomnianym szlachcicem. Idąc na pocztę, 
poźno w nocy, przechodziłem znowu kolo posągu 
hetmana. Jakież było moje zdumienie, gdy posąg 
najwyraźniej w święcie przemawia do mnie;

—• A dziękuje Waszeci, żeś mię tam Waszeć 
nie dał pomięszac z tymi Niemcami...

Z początku, chciałem sie przestraszyć, ale 
przypomniałem sobie, że c. k. dyrekcja policji jest 
tuż pod bokiem, i że choćby mi się stało co złego, 
to przecież za kilka albo kilkanaście lat sprawca 
będzie może wytropiony. Stanąłem śmiało przed 
posągiem, i przyszła mi myśl, poradzić się starego 
hetmana w pewnej sprawie. Zapytałem tedy:

—  Entre noue, panie hotmanie, czy nie ino- 
żnaby jakim sposobem wpłynąć na pańskiego pra- 
prawnuka, by nas uwolnił od teatru niemie­
ckiego V

Ale kamienny wojewoda nie chciał mi powie­
dzieć, jakim sposobem, tylko parę razy podniósł i 
spuścił buławę, jak gdyby chciał nią gromić Turki 
i Tatary. Odbzedłem zakłopotany, nie wiedząc, co 
ma znaczyć ta milcząca odpowiedź.....

Wczoraj znowu, pewna pani —  także ze wsi — 
pisze do mnie z zapytaniem, czy to prawda, że de­
legaci nasi nie pilnowali w Wiedniu sprawy rezo- 
lucyjnej dlatego, bo minister obiecał im wyrobić u 
cesarza, że będą mogli rozwodzić się i żenić, ile 
razy im się podoba? Dama ta popierała przypu­
szczenie swoje faktami, których autentyczność zbyt 
mało jest^stwierdzoną, bym się ośmielił powtarać 
je „na tem miescu”, jak pisze Cza*. Może się bo­
wiem pokazać, że fakta te nie są „w całym swym 
toku” uzasadnione, jak pisze Czas, a raczej jego 
dukatowy korespondent.

Ale, a le , co też hrabia Adam Potocki mógł 
zrobić temu dukatowemu korespondentowi, że v, spo- 
mina o jego nazwisku tuż obok zarzutów, o któ­
rych twierdzi jedynie, iż nie Są „w całym swym 
toku uzasadnione :" Na serjo, czy szanowny kore­
spondent myśli, że między największymi przeciwni­
kami politycznymi p. Adama Potockiego jest choć­
by jeden, któryby się nie wahał wymówić nazwi­
sko to obok zarzutów tego rodzaju? Najdumniej­
szy, n a j p r a w d z i w s z y Pan polski, od Bałty­
ku do Czarnego morza, który ma nieraz mylne

bardzo zdania polityczne, ale któryby się wzdrygnął 
nawet przed p o z o r e m  niehonorowego sposobu 
postępowania —  i kilkanaście tysięcy złr. zysku w 
zamiar za odstąpienie od rezolucji —  co za po­
tworna asocjacja wyobrażeń! Oprócz dukatowego 
korespondenta, pewno nikomu przez myśl nie 
przeszła!

Szanowny korespondent należy zresztą do tych 
obrońców, od których każdy powinien się wypra­
szać jak od powietrza, głodu, ognia i t. d. Jeżeli 
hr. Adam Potocki wyszedł cało z jego obrony, to 
zawdzięczać to należy tylko niemożliwości przy­
czepienia jakichkolwiek podejrzeń do tak znanej o- 
sobistości. Ale nie każdemu dano być Potockim, 
i liczyć pół Polski do swoich znajomych. To też 
inni klienci dukatowego korespondenta padli bezwa­
runkowo ofiarą jego rzecznictwa. O tych, zarzuty 
nie są „w całym toku” uzasadnione, o tamtych, 
jest niewątpliwem tylko to, że „wpływ ich w de­
legacji jest podrzędny”, i że „będą musieli ustąpić, 
gdy cała delegacja ustąpi”. Już to, jeżeli #  jest 
adwokatem, będę się strzegł prosić go na o- 
brońcę w najbliższym moim procesie przed sądem 
przysięgłych. Tymczasem, dziękuję Ci, Panie Boże, 
?e nie jestem delegatem !

Jestto moje „polskie szczęście”. W ogóle, nie 
brak nam teraz w Galicji tego „polskiego” szczę­
ścia, choć nas Bolesławita już z kretesem od na­
rodowości polskiej odsądził. I ta k : zadarliśmy z 
p. Giskrą, nawet poseł Hubicki chce już opuszczać 
Wiedeń, aż tu —  traf, paf, zjawia sie pan Józef 
Kuliński ze Lwowa, i godzi nas z Niemcami za 
pomocą Krakowiaków, napisanych przezeń po nie­
miecku i śpiewanych ustami autora na ziemi buko­
wińskiej. Z całej Przedlitawii, klimat Bukowiny 
wydał się panu Kulińskiemu najstosowniejszym do 
dzieła takiej ugody. Na tym klasycznym gruncie 
tedy, wydającym kukurudzę, Petrirów, ogromne 
kawony, Hormuzakich, przewybomą bryndzę i t. p 
płody, p. Kuliński śpiewa:

K oneert-L ied .
Wo durch tan  man hebenn *)
Fier uns gute Zeitenn

*) Zachowujemy piiownię autora, według ręko pian ory-
, ginalnego, który jest w naezem posiadaniu.

Wo durch kenen Alle
Selicnkeit erreicaen ?

A odpowiedź na 'to pytanie, dotykające tylu 
spraw ekonomicznych, teologicznych i etycznych, 
znajduje się w następnycł zwrotkach:

Sollman kemen Wesen 
Seines gleich zersteren,
Soli man jedem Menachen 
Edler ein Fererenn (W!)

Edler ein fererenn 
Alle natiohnen 
Dan kenten wir sagen 
Alles ist gewonenn.
AUes ist gcwonnen 
Wm  dag beste deichen 
Dan kenten wir alie 
Selichiieit Erreicben.

Dan kenten Wir Sagen 
Das das ist ćas Wahre 
Wo dureń wir Begliken 
Uns in alle Jarre.

Uns nnd unser Kinden 
Das beste bereitten 
Dan werden wir Haben 
Fir uns gute Zeitten.

Nie chcąc ubliżać prawom własności autorskiej 
wstrzymujemy się od przedruku reszty tego, jak je 
p. Kuliński nazywa: „dzieła, Myśl do szczęścia 
wiodącego, nad którym pracuje w głęboko drama­
tycznych pięknej melodji, własnego utworu piosn­
kach”.

Czerniowieck: korespondent Gazdy nie unuał 
się poznać ani na niemieckich, ani na polsKich 
„prozowych odczytach honorowego koncertu”,  ̂ da­
nego w stohcy Bukowiny przez p. Kulińskiego.
Autor napisał tedy

„Wniosek do Gaz. Lwowsko Narodowej z dnia 
21. b. m. Nr. 93. przeciw wnioskowi Czerniowiec- 
kiemu z d. 21. kwietnia 1869”,

który to wniosek, na kilkakrotne naleganie 
autora, wprost do kronikarza Gaz. Narodowej za­
noszone, umieszczam tu dosłownie:

„List otwarty przeciw Czemiowiecko-Lwowskie-
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ku, a rząd spodziewa się nawet, ża po tak szcze- 
gółowem zbadaniu tej kwestji,' sejmy wypowiedzą 
swoje zdanie. Oby one tylko nie pojęły tę kwestję 
jako kwestję władzy, lecz jako kwestję zadośćuczy­
nienia potrzebom ludności.

Co do swojej osoby, sądzi minister, że podwo­
jenia liczby członków byłoby rzeczą najprostszą, 
gdyż tern nie naruszonoby w żaden sposób-' pipw 
sejmów. Każda inna forma joduak pociągnęłaby za 
sobą zmiany w ustanowieniach wyborczych lordyBa- 
oji -krajowej. Ale i przeciw podwojeniu podnoszono 
dziś wiele obaw, tak. że i tu może wielllej 
wagi samo orzeczenie sejmów. Co się zas tyczy 
wniosku Sturma, to przypomina minister rezultat 
wyborów do sejmu morawskiego z r- 1866 nasu­
wający xaji g-waltem pytaniu, ozy ochrona mniej­
szości bardziej jest zachowywaną według dotych­
czasowej modły wyborczej, niż według proponowa­
nej przez niego modły, nie zważając już na te mo­
cne zmiany w ordynacjach krajowych, któreby za 
sobą pociągnął ten wniosek.

B a n  h a n s  broni wniosków podkomitetu, któ­
re też zostają nakoniec przyjęte znaczną większo­
ścią głosów według za uchwały Wydziału.

W y d j z i a ł  e k o n o m i c z n y  odbył posiedze­
nie dnia “SB. bm. Z rozpoczęciem posiedzenia mi­
nister handlu P l e n e r  zawiadomił członków W y­
działu, że sesja Rady państwa zamkniętą zostanie 
dnia 15. maja.

Następuje ciąg dalszy rozprawy nad ustawą o 
uzupełnieniu sieci kolejowej. P e t r i n o  broni raz 
jeszcze wniosków podkomitetu. Minister handlu 
P l e n e r  oświadcza, że zgodziłby się na te wnio­
ski, a tylko pomnożenie linij proponowanych przez 
rząd wydaje mu się za daleko idącem i przeciw me­
mu oświadczyć się musi. Minister finansów B r e- 
s t e 1 uważa wprawdzie budowę na koszt państwa 
jako najodpowiedniejszy środek do uzupełnienia sie­
ci kolejowej monarchii, lecz przeprowadzenie go w 
chwili obecnej uważa za niepodobne z powodu wie­
lu trudności. Zło systemu gwarancyjnego upatruje 
on w stawianiu maksyinów, a gdyby miał prze­
mawiać za jaką gwarancją, to za gwarancją docho­
du brutto. Do tych zapatrywań przyłącza się tak­
że minister sprawiedliwości H e r b s t .  S p r a w o ­
z d a w c a  jednak nie może tego uznać za narusze­
nie zasady, jeśli się zamiast pięciu zaproponuje 
sześć kolei, albo jeśli się zaproponowane przez rząd 
koleje zastąpi w lej samej liczbie innemu

Następuje glosowanie nad wnioskami Hopfena 
i Grossa, podanemi w sprawozdaniu z przeszłego 
posiedzenia we wczorajszym numerze Gazety. Po 
nieprzypuszczeniu do głosowania wniosku Grossa, 
przyjmuje Wydział wniosek Hopfena, poczęm spra­
wozdawca podkomitetu zapowiedział, że nie podej­
muje się dalszego sprawozdania i wnosi*wotum se­
paratum. Wybrano więc nowym sprawozdawcą Ske- 
nego.

Nazajutrz, d. 29. b. m. obradował Wydział 
dalej nad tą ustawą. Minister P l e n e r  oświad­
czył, ż e  r z ą d  c o f a  s w ó j  p r o j e k t  t e j  u- 
e t a w y  (ogólno-kolejowej), poczem Wydział przy­
stąpił do obrad nad specjalną nstawą o kolei gali­
cyjskiej, łączącej Przemyśl z Łupkowem przez Chy- 
rów do granicy krajowej.

Podkomitet wnosi przez swego sprawozdawcę 
Kf i be c ka ,  aby Wydział otworzył rozprawę nad 
tą nstawą. Wniosek swój motywuje podkomitet 
wielką ważnością tej kolei ze względów strategicz­
nych i politycznych, i niemożliwością wybudowania 
innej linii w tym czasie, co tembardziej należy u- 
waględnić, gdy bezzwłoczne połączenie Węgier z 
Galicją jest nieodzownie konieczne z przytoczonych 
właśnie powodów. Wydział uchwala przystąpienie 
do rozprawy nad tą ustawą, a G r o s s  stawia 
wniosek, aby przed ustawę włożyć jako artykuł I., 
następujące postanowienie: „Izba jest upoważnioną 
przeprowadzić kolej lokomotywową z Przemyśla do 
granicy węgierskiej pod Łupkowem dla połączenia 
z siecią kolei węgierskich i to albo na koszt pań­
stwa albo przez udzielenie koncesji na jej budowę". 
Artykuł zaś II., dawniej I., ma się rozpoczynać od 
słów : „W razie udzielenia koncesji, może dla tej 
kolei i t. d.

Wniosek ten przyjęto, jak i poprawkę tegoż 
wnioskodawcy do artykułu VI., który teraz brzmi:

mu korespondentowi Gaz. Narodowej z d. 21. kwie­
tnia 1869, nr. 93.

Mocno żałuje , że p. korespondent nie zrozu­
miał treści, równie jak i znaczenia mojego dzieła. 
Inaczej nigdy by był tego nie zrobił, ażeby z podo- 
bnerni niedorzecznościami przeciw temuż występo­
wał. Lecz cóż robić, uiowiadomość grzechu stano­
wić nie może. D latego, chociaż z boleścią serca 
powiedzieć muszę, temu się nie dziwię; równie jak 
i to, nazywa mnie rymarzem, którem nie jestem, 
a gdybym nawet i był, tobym miał sobie za za­
szczyt, iż będąc fachowym człowiekiem tworzę dzie­
ła dobro stanowić mogące. Jeszcze raz mówię, ze 
mocno żałuję p. korespondenta, równie jak niewia- 
domośc uwzględniam, któren, gdyby nie to, nigdy- 
by tego nie zrobił ażeby dobro psuł lub też sam 
mebył rad szczęścia współziomków swoich, o któ­
re się staram.

Lwów dnia 27. kwietnia 18(59.
J. K ulim ki

Nie pozostaje mi n ic , jak tylko wyrazić głę­
bokie ubolewanie, że czerniowiecki korespondent 
Goztty nie poznał się na dziele p. Kulińskiego, któ­
ry tak usilnie pracuje nad ugodą naszą z Niemca­
mi i wszystkiemi narodami.

Na wystawę obrazów we Lwowie nadeszło je­
szcze parę obrazów Stryjowskiego, Streita i innych. 
W ogólności nie da się jednak zaprzeczyć, że wy­
stawa o wiele jest słabszą, niż roku zeszłego. Dzi­
wi nas między innymi i gorszy nawet, jeden z ar­
tystów tutejszych, który wystawił portret history­
czny, przechodzący pod względem błędów rysunko­
wych i bazgraniny pędzlowej wszystko, co nam 
się dotychczas widzieć zdarzyło. Potrzeba nie sza­
nować ani publiczności, ani siebie, ażeby wystawić 
coś podobnego. A jednak —  komitet był za sła­
bym , by odmówić przyjęcia tego obrazu na wy­
stawę!

„Z powodu wybudowania jednej kolei żelaznej na 
koszt państwa, przyzwala się rządowi na ten rok 
dotacja w sumie 5,000.000 złr. Zresztą przyjęto 
.całą ttetawę według wniosków podkomitetu.

Po Odrzuceniu proponowanej przez br. P e t r i ­
no  rezolucji, mającej. wezwać rząd o przedłożenie 
na przyszłej sesji projektu ustawy dotyczącej usta­
lenia sieci kolejowej dla krajów reprezentowanych 
w Badzie państwa, stawia R o g a w s k i  następu­
jący wniosek do rezolucji: „Wzywa się rząd o za­
dośćuczynienie na przyszłej sesji Rady państwa po- 
tizśhoin kolei żelaznych w Galicji, i o przedłoże­
nie Izbie specjalnych ustaw o kolejach najpotrze­
bniejszych i najwięcej już przygotowanych w Ga­
licji." Rezolucję tę jednak odrzucono.

Sprawozdawcą wobec Izby wybrano br. K u ­
b ę  c k a.

Dnia 29. kwietnia odbyło się posiedzenie W y­
działu wojskowego, ua którem pc krótkiej rozpra­
wie przyjęto wszystkie poprawki poczynione przez 
Izbę panów w ustawie o obronie krajowej.

Przegląd polityczny.
A u str ja  i W ę « r y . Z Pola piszą do Tac/b!.:. 

„W dziennikach wiedeńskich pisano dość obszernie,
o uroczystościach, któro się tu odbyły z powodu o- 
statniej bytności cesarza, jednak żadne z pism nie 
wspomuiało ani jednoin słow em , o fakcie znanym 
tu powszechnie, który dla publiczności może być 
dość ciekawym. Między dyguitarzami, przedstawia­
jącymi się cesarzowi, znajdował się także biskup z 
Parenzo, Dobrilla, dawny deputowany do Rady 
państwa. Zapytany przez cesarza , jak się ducho­
wieństwu powodzi w Istrji, odpowiedział biskup: 
„Jakżeż ma się nam powodzić w państwie, w któ­
rem ministrowie trzymają kościoł w ciągłym stanie 
oblężenia". Cesarz zdziwiony tą odpowiedzią, od­
szedł od biskupa i nie odezwał się więcej do 
niego.

Pełnomocnik austrjacki we Florencji, br. Ku- 
beck. wręczył królowi włoskiemu wielką wstęgę 
austrjackiego orderu św. Szczepaua.

Jakkolwiek wiole dzienników wiedeńskich po­
wątpiewa, aby Rada państwa mogła być tak wcze­
śnie zamkniętą, Nowa Preeee jednak zapewnia z na­
ciskiem, że Rada państwa zostanie z pewnością za­
mkniętą przed Zielonomi świętami, gdyż do tego 
czasu Izby załatwią najważniejsze sprawy, a mię­
dzy niemi nawet i reformę wyborczą

Sekcje węgierskiej Izby niższej, zajmują się 
ciągle sprawdzaniem wyborów. Dotychczas uniewa- 
żuiono wybór TOróka, redaktora ultramontańskiego 
dziennika. Nadeszło kilka nowych protestów wy­
borczych.

Do Correep. du Nord E*i piszą z Wiednia, że 
kardynał Rauscher nie wdawał się z kurją rzym­
ską w żadne układy względem zawiązania modut 
vivendi między Rzymem a Wiedniem; że między 
kardynałem a resztą biskupów austrjaokich panuje 
najzupełniejsza harmonia.

W io c h y . Korespondent medjolański do G an. 
d'Itaha  streszcza szczegóły, przytłumionego w zaro­
dzie spisku medjolańskiego, i żałuje, że istniejące 
ustawy otwierają spiskowym do pewnego stopnia 
nadzieję uwolnienia się od kary. Mówi dalej, że w 
plauie spiskowych było także owładnięcie banku 
narodowego i medjolańskiej kasy oszczędności. Maz- 
zini musiał przyjąć w swój program rabunek, gdyż 
tylko nadzieja bogatego łupu mogła zwabić te in­
dywidua, które pluszczem polityki pokrywają wła­
sne, samolubne celo. W ogóle chodziło tu więcej 
o rewolucje socjalną, niż polityczną i dlatego zacho­
wanie się Szwajcarji jest podwójnie nagany godnem, 
jeśli to państwo pozwolić może, aby na jego tery- 
torjum knuły się podobno zamachy na przyjaźne 
mocarswo. Rząd musi wystąpić energicznie, tak jak 
w swoim czasie czyniła Austrja w podobnych wy­
padkach, i z dobrym skutkiem. Rząd nie powinien 
się ograniczać, jak radzi Opinione ua samem ści- 
słem strzeżeniu granic. W Grecji przeszkodzono 
konspirować przeciw Turcji, miałyżby Włochy ścier- 
pieć, aby przeciw ich istnieniu knuły się zamachy 
w kautonie Tessińskim?

Florentyński korespondent do Triester Ztg. po­
daje niektóre daty z treści noty dyplomatycznej 
rządu włoskiego do rządu szwajcarskiego. Jenerał 
Menabrea wylicza w niej wszystkie komploty, u- 
kimte przeciw rządowi włoskiemu podczas pobytu 
Mazziuiego w Szwajcarji i wyraża swoje zdziwienie 
nad tern, że rząd szwajcarski, który przecie konie­
cznie musiał wiedzieć o nich, nie przedsięwziął ża­
dnych środków ostrożności, któreby nadal przeszko­
dziły sprzysiężeniom przeciw rządowi włoskiemu, 
zawiązywanym na obszarach Szwajcarji. Nota nie 
zawiera wprawdzie żadnych gróźb, jest jednak na­
pisaną tonem bardzo twardym i energicznym. Za­
pewniają — powiada korespondent —■ że na wy­
padek niezadawalniającej odpowiedzi rządu szwaj­
carskiego, ministerstwo włoskie jest zdecydowane 
wystosować memorandum do mocarstw europejskich, 
aby wyjaśnić cały stan rzeczy. Rząd francuzki ma 
popierać reklamacje rządu włoskiego; i Francja prze­
cie otrzymała w takich wypadkach zadośćuczynienie 
od rządu szwajcarskiego.

Gazz. d 'Italia  jak i Ptrsevtranza  sądzą, że owe 
wielkie środki pieniężne, w które spiskowi byli o- 
patrzeni, pochodziły częścią z zagranicy, a częścią 
z owej wielkiej kradzieży w banku Parodiogo w 
Genui, nakoniec i z fałszowauych papierów włoskich.

H iszp a n ia . Na interpelację jednego z człon­
ków kortezów odpowiedział dnia 28. kwietnia mi­
nister finansów Figuerola, że pożyczka hiszpańska 
została dobrze przyjętą na wszystkich główniejszych 
targach zagranicznych, i że wypłata lipcowych ku­
ponów jest już zapewnioną. Dalej zapewnił mini­
ster, że unifakcja długów państwa stanie się rze­
czą możebną, jak skoro poprawką się fmanse pań­
stwa. —  Na tern samem posiedzeniu minister spra­
wiedliwości wniósł projekt do ustawy, względem u- 
dzielenia amnestji wszystkim tym osobom, które 
wzięły udział w ostatnich wypadkach w Andaluzji, 
a Izba odrzuciła dwie poprawki, żądające utrzyma­
nia w Hiszpanii religijnej jedności. Poprawki te 
były wniesione przez kilku katolickich księży, za­
siadających na ławach parlamentu.

Z Filadelfii telegrafują do londyńskiego T im u a :

„Rząd Stanów Zjednoczonych będzie bronił na Ku­
bie interesów swycli poddanych, lecz unikać będzie 
mięszania się w wewnętrzne sprawy wyspy i po­
wstańców nie uzna za stioaę wojującą, g d y ż  
f a k t e m  j e s t ,  i e  b e z  z a g r a n i c z n e j  p o ­
m o c y  p o w s t a n i e ,  n i e  m o ż e  s i ę  u t r z y -  
m a ć “. Jeżeli przytoczony telegram stle,szcza do­
kładnie myśli amerykańskiego rządu, tedy Priin i 
Serrano mogą już być spokojni o Kubę, gdyż siła­
mi. Którani Hiszpamr. rozporządza prędzej czy pó- 
później będą mogli pokonać wzburzonych t t -  
spiarzy.

A n g lia . W Dublinie zaszły w nocy z dnia 
28. na 29. kwietnia zamieszki uliczne, przyczem 
kilka osób zostało ciężko zranionych. Około półno­
cy wojsko przywróciło porządek. Co wywołało te 
zamieszki, o tern nie donoszą nam telegramy.

W sc h ó d . W Carogrodzie krąży pogłoska, że 
w skutek pośrednictwa Austrji, Wysoka Porta skła­
nia do odstąpienia Czarnogórze portu Spizzy lub 
odpowiedniego pasu ziemi. Dla ostatecznego uregu­
lowania granicy miało nawet wyjechać do Cetynji 
dwóch sułtańskich komisarzy.

W Smyrnie ma się niezadługo odbyć pod prze­
wodnictwem arcybiskupa Spaccaliietrasa prowincjo­
nalny sobor katolicki, w którym wezmą udział bi­
skupi z Syry, Santoriny, Tynos i Chio, tudzież ar­
cybiskupi z Corfu i Naksos.

Zdaje s ię , że Turcja chce już zabrać się na 
serjo do wytępienia rozbójnictwa w Epirze. Guber­
nator Tessalii, Eden-basza, pisał do gubernatora 
wschodniej Grecji, że jest gotów działać wspólnie 
odtąd przeciw szerzącemu się rozbójnictwu. Chociaż 
pod dowództwem pułkownika, Koroneosa 2000 woj­
ska greckiego uwija się ciągle za brygantami, jednak 
nigdy panowie ci nie byli tak zuchwali, jak właśnie 
dziś. Przed bramami Tob złupili wóz pocztowy i 
uwieźli z sobą bogatego kupca z Aten, za któiego 
uwolnienie żądają teraz wielkich sum. Rząd grecki 
chcąc zaprowadzić porządek podzielił oba nadgrani­
czne departamenta, Akarnanię' i Ftiotis na cztery 
obwody, w których mianował tyluż naczelników z 
nieograniczona władzą. Nareszcie wezwano wszyst­
kich urlopowanych, aby w części odbywali służbę 
po miastach, a w części uwijali się za rozbójnikami.

Książę Czarnogóry wystosował bardzo serde­
czny list do serbskiej rejencji i księcia Milana , w 
którym mówi o szczerej przyjaźni między Seroią a 
Czarnogórą i zapewnia, że w walce ze wspólnym 
nieprzyjacielu Serbja może śmiało liczyć na czyn­
ną pomoc jego Czarnogóreów. Nie trudno się do­
myśleć, że mowa tu o Turcji.

Z Carogrodu piszą między innemi do Correep. 
du Nord E s t:  „Od kilku dni ministrowie radzą nad 
emancypacją bółgarskiego kościoła. Kościół ten 
będzie uwolniony od wpływu patrjarchy greckiego, 
a w Filipopoli zasiędzie patrjarchabółgarski. Chcąc 
tem łatwiej kres położyć opozycji greckiego pa­
trjarchy, rząd nie będzie dotykał w tej sprawie 
strony dogmatycznej, a opierając się jedyuie na żąda­
niach Bółgarów, sułtan wyda firman, mocą którego 
Bółgarom zostaną przywrócone owe przywileje, które 
im dawniej odebrał Mustafa H. Czyniąc także zadość 
prośbie Bółgarów, wystosowanej jeszcze w lutym  
br. do Wielkipgo wezyra, rząd pozwoli założyć w 
Stambule seminarjum bółgarskie, tudzież drukar­
nię dla kościelnych książek. Dotychczas Bółgarzy 
otrzymywali tylko z Moskwy wszystkie książki 
kościelne, w których znajdowały się ustępy wpaja­
jące w czytelnika rodzaj wiary w cara i św. Mo­
skwę. Z Petersburga miała nadejść nowa nota, 
protestująca przeciw ustawie o narodowości ture­
ckiej, wydanej w styczniu b. r. Mogę was zape­
wnić, że odpowiedź turecka będzie się równała ka­
tegorycznemu odrzuceniu."

Z iem ie  p o lsk ie . Od granicy polskiej piszą 
pod dniem 22, kwietnia do Augeb. Allg. Ztg.: „Do­
wiaduję się dziś, że niejaki Zambrzycki, przydzielo­
ny do warszawskiego departamentu policji tajnej,
otrzymał rozkaz udać się tajnie do Szwajcarji, aby 
tamże śledzić rewolucyjne objawy między 
polską emigracją o czem ma potem złożyć wła­
dzom moskiewskim dokładne sprawozdanie. Policja 
moskiewska miała się bowiem dowiedzieć, że w przy­
szłym miesiącu w Zurychu lub Genewie zbiorą się 
naczelnicy polskiej emigracji, w celu złączenia wszy­
stkich jej odłamów. Policja moskiewska sądzi je­
dnak, że na zjeździe tym będą poruszane jeszcze 
iune sprawy. Zambrzycki, Polak z urodzenia, był 
dawnemi czasy przydzielony także w charakterze 
tajnego ajenta moskiewskiej ambasadzie w Konstan­
tynopolu , gdzie występował pod przybranem na­
zwiskiem Griniewa.

Według dodatkowych przepisów do prawa z 
15. marca (patrz Nr. 97 Czatu) stała kontrybucja 
z majątków polskich w prowincjach zabranych, 
rożłożoną została na rok 1870 i 1871 jak nastę­
puje :

gub. W ile ń sk a ........................................rsr. 204.700
„ G rodzieńska......................„ 246.400

K o w ie ń s k a ....................................   375.400
„ Mińska .....................................  225.500
„ K ijow ska.......................... .................  388.800
„ P o d o lsk a ................................................. 421.10C
„ W o ł y ń s k a .....................................   419.000
„ Mohylewska....................... ................   104.000
„ W itebska:
z 4 powiatów inflanckich . . .  „ 7G.80C
z innych p o w ia tó w ..............................   38.300

razem rub. sr. 2,500.000
Cyfry powyższe zmieniać się mają' następnie 

po upływie każdych trzech lat; komisjej guber- 
nialne włościańskie dopełniają rozdziału kontrybucji 
na powiaty, oddzielne zaś komisje powiatowe, na 
szczegółowe majątki. Kontrybucja uiszcza się w
dwóch półrocznych ratach; opóźniający płacą kary 
1% na miesiąc, za dwie nieopłacone raty majątek 
wystawia się niezwłocznie na sprzedaż. W razie 
przejścia majątku w posiadanie rosjanina, odpowie­
dnia ilość kontrybucji odtrąca się z początkiem 
następnego roku z sumy wyznaczonej na powiat; 
przez zwykłą wszakże prawodawstwu moskiewskie­
mu dwuznaczność , nie wzmiankowano , czy jedno­
cześnie zmniejszyć się ma i ogólna cyfra kontry­
bucji (2,500.000) nałożonej na wszystkie gubernie. 
Przepomnienie t o , można na pewno utrzymywać, 
bodzie przez długie lata wygodną pokrywką nadu­
żyć i zręcznym pozorem do gnębienia garstki oby­

wateli , wytrwale stojących na kresach swojej oj­
czystej ziemi.

Od czasu do czasu dzienniki moskiewskie ba­
wią się w statystyczne obliczenia ludności zainie- 
szKałej w guberniach zachodnich, a chociaż sta­
tystyka taka, oparta na zupełnie dowolnych danych 
me ma żadnej rzeczywistej wartości, cel obliczeń 
jest zawsze jeden i ten sam : wykazanie cyframi 
przeważającego jakoby w tych prowincjach żywiołu 
moskiewskiego. Obecnie w Sowrem^nnoj Lttopiń nie­
jaki Dubienski nie poprzestając już na dziewięciu 
guberniach litewskich, domaga się jeszcze zalicze­
nia (lo ziem ruskich całej gubemii augustowskiej 
oraz części siedleckiej i lubelskiej. Na tej całej 
dopiero przestrzeni od Buga i Wieprzu do Dniestru, 
podając ogólną cyfrę mieszkańców na 12,509.533, 
znajduje w niej podług narodowości:

M o s k a łó w .............................  8,150.533 (!!)
Litwinów i Żmudzinów . . 1,540.000
P o l a k ó w ................................... 748.000
N ie m c ó w ................................... 129.000
Ż y d ó w ................................... 1,833.000
Tatarów......................................... 9.000

co w stosunku do ogólnej ludność* stanowi: Mo­
skałów 60V„, Litwinów 12*/,. Polaków 6*/,,, Niein- 
ców l° /„  Żydów 14*/,, Tatarów 0,07% . Niemniej 
ciekawem jest rozsegregowanie podług wyznań 
ośmiu milionów M oskali, w której to liczbie ma 
się znajdować: 

prawosławnych i starowierców . . 7,145.958
k ato lik ów ..............................................  782.260
i u n i t ó w ..............................................  222.315

siedmkroć ośmdziesiąt dwa tysiące dwustu sześć­
dziesięciu Moskali-katolików! Co to ma znaczyć ?

K p o n i k a.
ł  f  rau e lszek  K rocbl, radca namiestnictwa i bur­

mistrz miasta Lwowa, nmarł wczoraj w skutek ataku apo- 
plektyczncgo o godzinie 7mej wieczór w 65 roku życia. Żal 
powszechny towarzyszyć mu będiie do grobu, albowiem zaa 
cnością charakteru zjednał był sobie szacunek i przywiąza­
nie u wszystkich klas ludności.

— S p ra w o z d a n ie  o o tw o rz e n ia  fiiodaejl śinleoia 
K aro lo  Szajnochy.' Dnia 10. Btycznia 1868 r. zakończył
życie Karol Szajnocha, jeden z najznakomitszych mężów na 
polu literatury ojczystej. Pozostawił po sobie żonę i syna, 
niezaopatrzonych w środki do utrzymania się potrzebne. — 
Wszyscy wdzięczni rodacy poczuli święty obowiązek wzię­
cia ua się opieki nad pozostałą lodziną, a oraz przyspo­
rzenia środków młodemu Szajnosze, aby mógł otrzymać 
staranne wychowanie i tym sposobem stać się użytecznym 
członkiem towarzystwa, godnym nazwiska, które nosi. Lecz 
nietylito potrzeba zaopatrzenia rodziny ś. p. Karola dała 
się czuć w chwili jego śmierci, jaskrawo wystąpiła także 
na jaw konieczność zaradzenia, aby na przyszłość i innym 
mężom, pracującym na tej niwie z chlubą i z pożytkiem 
dla narodu, można było pomocną podawać rękę, jeżeliby 
widzieli się w konieczności sięgnąć po pornos rodaków, 
Wszak tyle mamy fundacyj stypendyjnych dla nczącej się 
młodzieży, tyle innjch zakładów dobroczynnych, a żadnego 
funduszu dla potrzebująeyct wsparcia pisarsów polskich. 
Przejęci uczuciem uznania i wdzięczności dla ś. p. Karola 
Szajnochy i powyższemi powodując się względami, zebrali 
się : książę Leon Sapieha, Bielowski August Włodzimierz 
br. Dzieduszycki, dr. Józef Majer, dr. Antoni Małecki, 0- 
ktaw Pietruski i Adam br. Potoczi, i zawiązawszy się w 
komitet pod prezyaencją księcia marszałka, wydali we Lwo­
wie dnia 14. stycznia 1868 odezwę do ziomków swoich z 
wezwaniem do poparcia powyższej myśli darami, choćby 
najskromniejszemu Przyrzekli z tych składek utworzyć 
fundację pod nazwą : „Fundacja imienia Karola Szajnochy" 
przeznaczona na utrzymanie rodźmy ś. p. Karola Szajnochy 
i na wsparcie literatów ojczystych, i zastrzegli sobie prawo 
wydania odpowiedniego aktu fundacyjnego. Głos ten do 
ziomków najpiękniejszym uwieńczony został p''itkiem. 
Mimo wycieńczenia materjalnego kraju, mimo nowych i 
wielkich ciężarów, jakie smutny stan finansów Austrji i 
koszta nowoutworzonych Ciał autonomicznych w kraju za 
sobą pociągnęły, zebrała się w przeciągu kilku miesięcy 
suma 16.572 złr. 75 c. w gotowiinie, a 2.700 złr. w papie­
rach publicznych. Skoro ta  snma zebrana, a narosła pro­
wizją pomnożoną została, przystąpi! komitet do ułożenia 
aktu fundacyjnego, a uchwaliwszy go ostatecznie na posie­
dzeniu, odbytem we Lwowie d. 20. stycznia 1869, przedło­
żył go c. k. rządowi do zatwierdzenia, które też istotnie 
dekretem c. k. namiestnictwa z dnia 1. kwietnia udzielo- 
nem zostało. Otrzymawszy to zatwierdzenie, przystąpił 
komitet na posiedzeniu dnia 15. kwietni* 1869 odbytem 
do ukonstytuowania się już jako powyższym aktem funda­
cyjnym ustanowiony „komitet nieustający", wybrał prze­
wodniczącego i jego zastępcę, i ustanowi! sposób prowadze­
ni? rachunków i przechowania bezpiecznego majątku fun­
duszowego.

Komitet nienstający podając to sprawozdanie do wia­
domości publicznej, ogłasza niuiejszem akt fundacyjny i 
wynik zarządu gotówką, bo złożone przez dobroczyńców 
datki w papierach wartościowych, nie podpadły przemianie.

Komitet nieustający składa oraz najczulsze podzięko­
wanie wszystkim, którzy przyczynili się do wprowadzenia 
w życie tej jedynej w naszym kraju a tak zoawiennej dla 
piśmiennictwa ojczystego fundacji.

Lecz dzieło to, jakkolwiek rozpoozęte, me możemy u- 
ważać za ukończone. Zbyt szczupłe są jeszcze te fundu­
sze, iżby mogły wystarczyć na cel, zamierzony aktom fun- 
dacyjuym. Dlatego komitet nieustający nie zamyka listy 
wkładek, owszem udaje się ponownie do swoich ziomków z 
prośbą o zasilanie tej fundacji choćby nąjskromniejszemi 
datkami, a imiona dobrodziejów ogłaszane będą, jak do­
tychczas, dziennikami krajowemi.

Do odbierania datków i pokwitowania w razie żądania 
upoważnił komitet nienstający członka swego Wgo Oktawa 
Pietruskiego członka Wydziału krajowego zamieszkałego we 
Lwowie.

Lwów duia 15. kwietnia 1869.
Od komitetu nieuttająctgo fundacji imienia 

Karola Stcgnochy.
Brak miejsca niedozwals nam ogłosić aktu fuudacyjnego 

w całości wiec zmuszeni jesteśmy ograniczyć się tylko ua 
przytoczeniu ważniejszych jego ustępów.

Dochody tej fuudacji obracane będą: *
а) na opędzenie podatków i wydatków z zarządem połą­

czonych,
б) na pomnażanie kapitału fundacyjnego,
e) na utrzymanie pozostałej wdowy po ś. p. Karolu 

Szajnosze Wnej Joanny z Bilińskich Szajnocbowej i na u- 
trzymauie i wychowauie małoletniego jego syna Władysła­
wa Szajnochy,



GAż^TA NARODOWA z dnia 2. Maja 18€9.

d )  na wsparcie osób, które pracując i-ytrwale w języ- 
ku polskim na niwie nauk i lituratury ojczystej z chwarą 
dla siebie a z pożytkiem dla narodu, w braku środków przy­
zwoitego utrzymania z własnych zasobów, ujrzą się w ko­
nieczności korzystania z tej fundacji.

Kapitał powyższy fundacyjny pomnażać się będzie:
a) z datków, które później przez dobrodziejów dla po­

mnożenia tej fundacji ofiarowane będą, a których użytkowa­
nie niezwłocznie uskuteczniać należy,

b) z dziesiątego procentu, który z każdoczesnjgo czy­
stego dochodu (procentów) uiezwl ocznie odtrąconym i kapi­
talizowanym być wiuieti,

c) z wszystkich mterkalarjów. Interkalare stanowić bę­
dzie dochód, który naród od ostatniego pobrania do dnia 
uadania go innemu obdarzonemu.

Tak pierwotuy kapitał (§. 2) jakoteż pomnożenie nie 
mogą być nigdy pod żadnym pretekstem naruszone. Do- 

; choay jednakże z pomnożenia kapitału płynące, stanowią 
do. hód fundacji i podlegają rozdawnictwu.

Cały czysty dochód z tej fundacji, jaLi się okaże po 
strąceniu podatków i wydatków z zarządem połączonych i 
po zatrzymaniu dziesiątego procentu na pomnożenie kapi­
tału pobierać będą przed wszysukiemi .

u) w jednej połowie pozostała wdowa ś. p. Karola, Jo- 
an.la i  Bilińskich Szajnochowa, jak długo żyć Dędzie ;

6)' w drugiej połowie jyn ś. p. Karola Szajnochy, Wła­
dysław, aż do ukończenia 24. roku życia swego.

Fruktyfikowanie kapitału fundacyjnego i jego pomno­
żenia -należy wyłącznie do komitetu nieustającego , któiy 
także wyznaczy miejsce i sposób , gdzie kapitał ten bez­
piecznie przechowany być ma.

Przyjmuje się za zasadę, ii fundusze tej fundacji win­
ny być zawsze w tom miejscu przechowane, w któreiM ko­
mitet nieustający ma swoją siedziLę.

W razie zaszłej lub grożącej inwazji nieprzyjacielskiej, 
winien komitet bozzwłocznio i niezawisło od wszelkiej wła­
dzy wydać postanowienia tak w celu r  ieprzerwania sprę­
żystej , duchowi togo aktu fundacyjnego odpowiedniej ad­
ministracji , jakoteż bezpioczeństwa funduszu przez odpo­
wiednie średki, a mianowicie także przez przenoszenie ka­
sy w mne inii-jscoT __  -

Ponieważ komitet nieustający jest jedyną, od nikogo i 
od żadnej władzy lub korporacji niezawisłą władzą, zarzą­
d z a j ą  i rozdawniezą, a podpisani założyciele tylko w za­
cności, szlachetności i patrjotyzime członków tegoż komi­
tetu widzą jedyną najsilniejszą rękojmię pożytku i trwa­
łości trj fundacji, przeto taszą solie i wkradają na przy­
szłych członków komitetu ten święty obowiązek, żeby i oni 
przy uzupełnianiu komitetu powodowali się zasadami tutaj 
wyraionemi. Wszakzo nakładając na członków komitetu ten 
obowiązek, żadna władza lub korporacja, ani żaden poje- 
dynesy nirm t prawa kontrolowania komitetu, wywierania 
na niego nacisku,- potwierdzania wybora, a tem mniej ka­
sowania go; owszem stawiamy komitet w zupełnej niezawi­
słości, ’ nadając mu nawet prawo zmieniania, lub uzupełnia­
nia mniejszego aktu fundacyjnego. Przy zmianie lub nzu- 
pełUśauiu atoli ■ tego aktu fundacyjnego, musi być zatrzy­
m a j  cel fundacji, a zmiana ta lub uzupełnienie może na­
stąpić tylko większością 5 głosów na posiedzeniu, na kto­
rem wszyscy członkowie są obecni.

Wyłączne prawo zarządu i rozdawnictwa bez najmniej­
szego wtrącania się lub kontroli jakiejkolwiek władzy czy 
to w kraju czy poza krajem istniejącej, służy jedynie i wy­
ląc™ « komitetuwi, który nosić będzie nazw- : „K imitetu 
nieustającego fundacji imienia Karola Szajnochy*.

Komitet nieustający ma swoją stalą siedzibę wb Lwo­
wie i sk ła d a ć  się będzie z 7 człenLów, z których każdy 
będzie mial swojego zastępcę. Przynajmniej pięciu człon­
ków i zastępcy tychże mają mieć swoje stale mieszkanie 
we Lwowie. Wszyscy pełnią urząd swój bezpłatnie.

Pierwszymi członkami tego komitetu są: Książe Leon 
SapMhS, P- August Bielowski, Włodzimierz hr. Dzieduszy- 
cki,* «r. Józef Mąjer, dr. Antoni Malocki, p. Oktaw Pie- 
trmJd,’ hr. \dam Potocki.

fcastępcumi zaś są: Księcia Ltona Sapiehy, p Kram­
ski Nufiryciy^p. Bielowskiego Augusta dr. Urbańcki Woj­
ciech, Włuuzimicrza hr. Dzieduszyckiego dr. Gnoiński Mi- 
ctiałp dr. Józefa Majjra Skobel Fryderyk; dr. Małeckiego 
Antoniego Zielouacki Jozafat; p. Pietruskiego Oktawa Kraw- 
czyMewicz Szymon; Adama hr. Potockiego Stanisław hr. 
Tarnowski.

— (£.) Z Non ego św iata. Niech mi wolno będzie 
przypomnieć szanownemu Wydziałowi miejsLiemu, aby za 
dość oczy nić raczył prośbom i wymaganiom mieszt ańców 
Nowego świata, a mianowicie świeżo wniesionej prośbie o 
wykopanie na Bajkach strudni, tak niezbędnie tam potrze­
bnej, któri zaledwie paręset guldenów kosztować może, jak 
niemniej prośbie o ustawienie kilku latarń, przynajmniej 
u wchodu z glowuej drogi na ulicę, która jedyna prowa­
dzi do wszystkich ulic Nowego świata. Zaprowadzenia tam­
że porządku i opieki, wymaga nietylkj licznie zamieszkała 
okolica tamtejsza, ale już samo położenia jej jako naj­
zdrowszej i najprzyjemniejszej części miasta, jeżeli już nie 
ze względu na bespieczeństwo i zdrowie takzwanych „przed- 
mieszczuchów", to chociażby przez wzgląd nu samych pa­
nów „mieszczan*, okolicę tę zwiedzających i letnio mie­
szkania tam wynajmujących.

—; K o łom yjo  d. 30. kwietnia. W imieniu delegata 
Stowarzyszenia przyjaciół oświaty ludowej zapraszani ni- 
niejszem pp. obywateli powiatu kolomyjekiego na walne 
zgromadzenie filii pomienionego Stowarzyszenia na dzień 
8. mija b. r. o godzinie 3. popołudniu, celem obrania za­
rządu powiatowego i omówienia kilku kwostyj na porządku 
dziennym umieszczonych. Miejscem zgromadzenia dotąd 
est zabudowanie gimnazjalne. •A A’- Turtki.

— (B.) B ielsk  aa Szlązku austriackim  dnia 26. 
kwietnia. Mamy tu w naszym Szlązku prowizoryczną krajo­
wą Badę szkolną w której skład weszli sami tylko Niem­
cy, a jako przedstawiciele protestantyzmu dwaj Bielszcza- 
nie: pan Haasc, pastor, i Rudel, prowizoryczny dyrektor 
seminarjum nauczycielskiego, obydwaj prowizoryczni prote­
stanci a ostatni importowany von Draw ten, rodowity Nie­
miec. Baron Pilersdorf, namiestnik szlązki sądzi, widać, że 
Bielsk jest protestanckim Rzymem, dlatego tylko tamtej­
szych Niemców uważał za uzdolnionych do reprezentowania 
nowoczi Bnego proti stantyzmn niemieckiego. Lecz cóż będzie 
z Polakami ? O ‘ile wiemy, znaleźliby się godni przedstawi­
ciele, jak pastorowie Janik z Ustronia, Huzko z Ligoty, dr. 
Otto z Cieszyna, wielce zasłużony nauczyciel szkoły głó­
wnej, Śliwka, autor kilku azietek naukowych, — lecz tutej­
sze Precliczki powiadają, że d a t itt </•« Umsturtpartci/ Tak 
więc co najniezduluiejazjch, Dyle Niemców, byle nieprzyja- 
żnych ludowi, pchają samych Precliczków do Bad powiato­
wych i Rady szkolnej. Ksiądz O ret, Matuszyński, nasz 
proboszczcz bielski, ks, Żmijda, wszystko to pominięto. Bie­
da; ale przecież ta  bieda minąć musi, bo — dłużej klaszto­
ru jak przeora.

Listy oędziów przysięgłych dla spraw drukowych są

już ułożone. I  tu tal że niemieckie hegemony starają się 
pokrzywdzić żywioł polski. Kto nie umie pó niemiecku, tego 
wykreślają z listy. Trudno temu uwierzyć, a jednak za fakt 
ręczymy. Co tu krzyku, jak kto broń boże w Galicji Niem­
cowi na nagniotek nastąpi — ale na: Polaków można ze 
skóry obdzierać i jeszcze gniewają się, gdy mówimy, że 
nas boli.

Opowiadają tu podróżni z Cieszyna przybj wąjący, że 
zdarzył się tam smutny wypadek : wściekły pies pokąsał 
profesora gimnazjalnego, pana Raschkego, a wodowstręt 
rozwija się z zastraszającą szybkością n nieszczęśliwego 
profesora.

Stlątkie Yoioi/iy, organ zniemczonych Szlązaków, któ­
rego założycielami byli pp. Haase, Kareł suplent gimna­
zjalny, Wałłach, deputowany sejmu szlązkiego, Słonawsl i 
z Wędryni, pastor Kupferschmidt z YTiseł i inni zniemczali 
Szlązacy, skończyły niczaszczytny swój żyw ot, a germ-nl- 
zatorowie musieli nakładcy i redaktorowi-drukarzowi Pro- 
chasce, dość grube dopłacić pieniądze. '„Kto pod kim doł­
ki kopie, sam w nie wpada".

Do Lutyni niemieckiej, wsi, niedaleko Frysztaiu poło­
żonej, wysłano kompanię strzelców dla uśmierzenia rozru­
chów, które powstały z powodu odwołania z tamtąd księ­
dza wikarego. Jesteśmy przekonani, że podobne skandale 
nie działyby się, gdyby Szlązk należał do dyecezji krako­
wskiej. Silesia, dzienniczek niemiecki, wychodzący w Cie­
szynie, rzuca na księdza wikarego brudne podejrzenia. Od 
piśmidła jak Silesia, nie można się niczegu innego spo­
dziewać.

Tak to nasz biedny lud szlązki na wszystkie strony 
gnębią, ale przy boskiej pomocy, nie damy się !

— M orderstw a. W Stalach w powiecie tarnobrzeg- 
skim w ndcy z 23. na 24. hm. Kazimierz Z/lik włościanin 
pusprzeczawszy się o prawo posiadadia gruntu ze swoim 
szwagrem Walentyn. Dojką i przewidując, że proces, który 
z nim toczył, przgera, postanowi! zamordować siostrę, jej 
męża i syna z pierwszego małżeństwa. Jakoż gdy zasnęli, 
zamoraował ich wszystko troje motyką, poczem uszedł, lecz 
został niebawem przytrzymany i do sądu powiatowego w 
Tarnobrzegu odstawiony.

W Kołodróbkaeh w powiecie zaloszczyckim d. 21. bm. 
włuścianin Andrzej Kasianek nsilowal przywłaszczyć sobie 
część ogudu swojego rodzonego brata. W skutku tego po­
wstała pomiędzy nimi sprzeczka, przyczem Andrzej K. u- 
derzył brata trzy razy motyką a  gtowę, tak że tenże paał 
natychmiast bez zmysłów a nazajutrz skonał. (O. L )

— K w ietn iow y zeszyt „Mrówki" zawiera: Hugo 
Kołłątaj, życiorys. Józef Hauke Bosak, życiorys, z portre­
tem p. A. Szczęsnowicza. Adam Mickiewicz p. Karela W.d- 
manna. Urywek z „Agamemnona" Jul. Słowackiego. Ury­
wek z „Przedświtu" Z Krasińskiego. Przegląd umai łych 
(z niemieckiego) p. Krystjana Ostrowskiego. Spotkanie (z 
Hcinogu) Alfa. Faworyt, komedyjk? w 1. akcie J. K. Tur­
skiego. Zemsta z? grobem, powiastka J. M. Fritra. Na 
wędkę, powieść Wotodego Skiby. Niemania. Św. Sawa, 
studjum historyczne Z. Miłkowskiego. Zapiski z powstania 
J. Gordona. L ibty: z Warszawy, Alfa, > Paryża A. Wer- 
nickiego, z Kołomyi i z Przemyśla. Zupełne zaćmienie 
słońca w r. z., p. L. Wierzejskiego. Litwa, p. M. Akielewi- 
cza. Listy z Paryża o zachowaniu zdrowia, p. dr. W. Bar- 
toszewicza. Emigrant w Galicji, sprawozdanie teatralne. 
Polemika. Kronika litoracka. artystyczna i naukowa.

Zeszyt ten ozdoLiony jest ośmioma rycinami, ciekawej 
treści a lepiej' wykonanemi, jak dawniejsze drzeworyty. 
Cały, tak bogaty w treść zeszyt, kosztuje tylko 60 centów.

— llzienn lka Literackiego nr. 17. zawiera: Portre­
ty przez Nie Can-Byka. Frazeologowie (dokończenie). Ro­
dzina konfederatów, powieść K. S. bodzantowicza (c. d.). 
So.iet. Prośba, poezja El ...y. Dziad i baba, powieść T. T. 
J. (c. d.j Relacje dr. L. S. Gerreta, p. dr. Ksawerego Li- 
skego (c. d.). Prof. CdłO i jego Dzieje Polski (c. d.). Od­
czyty dr, Libelta we LwJmie. Kronika teatralna. Prze­
wodnik.

— N r. 9. „R ękodzieln ika .?  zawiera następujące ar­
tykuły: Pieniądz; — Stowarzysienią na podstawie nst. 
prz. (zjednoczenia a Towarzystwa zaliczkowe); — Duch nie­
zgody (c. d .); — Przegląd stowarzyszeń rękodzielniczych ; 
Odkrycia i wynalazki (w sferze rękudzielniczo-przemysło- 
wej); — Kronika miejscowa i zagraniczna; — Przegląd 
polityczny. — Pismo to polecamy ja t  najgoręcej.

— I*. N arzym ski z Krakowa oświadcza, że nie jest 
współautorem konmdji Emigrant Galicji.

(wospodarstlyo, przem ysł I handel.
— D zis ia j s ra n a  o godz. 7. odszedł z dworca na Żół- 

kiewskiein pi raz pioi wszy pociąg, koleją lwowsko-brodzką 
do Brodów i wraca di > po godz. 6. wieczorem.

Program  p k r w sz tj  targow ej \v y s ła w y  rolniczo- 
przem ysłow ej w  K rakow ie.

I. Komitet Towarzystwa gospodarczo-rolniczego kra­
kowskiego obwieszcza npKejszem, żo wystawa rolniczo-prze­
mysłowa, uchwałą ogólnego zebrania członków Towarzy­
stwa zarządzona, otwartą zostanie w Krakowie, w ogrodzie 
Bystrzonowskicb na Wesołej w dniu 2. czerwca b. r. i 
trwać będzie do wieczora 7. czerwca.

II. Urządzenie i zarząd wystawy powierzył komitst o- 
sobnej komisji wystawy, pod przewodnictwem prezesa To­
warzystwa hr. Wodzickiego i wiceprezesa Paszkowskiego, 
złożonej z członków komitetu : Jawornickiego, Langiego i 
Bzumańczowski >go.

III- Wystawa ta  będzie targową; — przedmioty tedy 
na wystawę przesłane, winny być do nabycia przeznaczone, 
i w tym celu cena sprzedaży każdego okażu, przez właści­
ciela oznajmioną być ma na wstępie komisji wystawy.

Tylko okazy na sprzedaż wystawione ubiegać się mogą 
o nagruilę.

Prz; jmnjąc wszakże tę zasadę, komitet nie wyłącza 
wystawy takich wyborowych okazów, których właściciel 
pozbyć nie zechce. Te jakkolwiek współubiegać się me 
mogą o przyznanie nagrody, mogą wszelako uzyskać od To­
warzystwa stosowny dowód uznania

IV. Przedaż przedmiotów wystawy odbywać się będzie
o) prze/ właściciela z wolnej ręki;
4) przez licytację w dnju 7 . czerwca przed południem, 

tych okazów, które właściciel na ten cel komisji wystawy 
powierzy.

Wszelka sprzedaż podczas wystawy uskuteczniona, mu­
si być podaną komisji wystawy do zapisania w dziennik 
wystawy dla ogłoszenia w sprawozdaniu.

V. Dla ułatwienia członkom Towarzjsfwa kupna 
sprzedaży wystawionych przedmiotów, komitet Towarzy­
stwa w szczególnych wypaukach potrzeby, udzielać będzie 
nabywcom za odpowiednią gwarancją zaliczki na termin 
trzech miesięcy, pod warunkami z komisją wystawy przez 
żądąjąc go pożyczki umówionymi.

VI. N i wystawę tę przyjmowane będą poniżej wy-

szczogólnione przedmioty z kraju i z zagranicy; be. różnicy
co do zwierząt, czy je wystawia pierwotny hodowca, czy też 
późniejszy nabynca:

1) Konie.
2) Bydło rogate rozpłodowe.
3) Jałowini i cielęta.
4) Woły tuczone.
5) Owce.
6) Świnie.
7) Drób wszelaki.
8) Machiny, narządy, narzędz a i sprzęty d’a gospo­

darstwa rolnego, lasowego, ogrodowego i domowego przy­
datne , tudzież potrzeby i przyrządy myoliwstwa.

9) PKdy rolnictwa i rolniczego przemysłu, ogrodni­
ctwa pszczelnictwa, jedwabnictwt, leśnictwa i górnictwa.

10) Zbiory naukowe i pojed; ncze okazy przedmiotów 
z gospodarstwem wiejukiem, pizem/słem rolniczym i gór­
niczym związok jakikolwiek mających i w rozwoju onyeh 
pomocniczych; jak np. okazy zwierząt go.Fodwiutwn szko­
dliwych, zieimki, zbiory roślir pożytecznych, różne rodź-je 
ziemi i kopalin, sztuczne nawozy i t. p.

11) Modele, wzory i dzieła gospodarskie.
VII. Zapowiedz przedmiotów, na wystawę przeznaczo­

nych, najpóźniej po dzień 20. maja nadesłać należy komi­
sji wystawy, adresując do czlonką komisji wystawy Marce­
lego Jawornickiego.

Według kolei zgłaszania się, okazy zapowiedziane u- 
mie8zczane będą w drukowanym katalogu wystawy.

VIII. Wszelkie przedmioty, na wyst»jrę przeznaczone, 
nadesłać na plac wystawy należy najpóźniej po dzień 30. 
maja. Według kolei pierwszeństwa dostawy umieszczane 
będą na stanowiskach przez korn^ę wystawy wzkazanych, 
przyczem, o ile będzie mcżliwem, uwzględniane będą w 
wyborze miejsca życzenia właścicieli wcześniej przyDywa- 
jących.

Później nadesiane przedmioty przyjęte będą na wy­
stawę tylko w miarę możności nmieszczenu ich i uznania 
komisji. Nie mogłyby też wjpołuDiegac aię o nagrodę, bo 
dnie 31. maja I 1. czerwca przeznaczone są na ocenienie 
zalet nadesłanych przedmiotów dla wyboru, godnycn na­
grody

Dopi“ro po załatwieniu czynności sętiziow otwartą zo­
stanie wystawa dni* 2. czerwca dla zwiedzających.

IX. Ktoby dl przedstawienia okazów swyich sam do 
Krakowa zjechar nie mógł, może posyłkę'swoją oddać w 
opiekę komisji wystawy, która zajmie się sprzedażą powie- 
rzonjch sobie przedmiotów za opłatą jednego procentu od 
ceny sprzedaży, na rzecz funduszu wystaw.

X. Rozdanie nagród odbędzie s ę dnia 6. czerwca o 
godzinie 4tej popołudniu.

XI. Z wystawą połączy komitel losowanie różnych na 
ten cel przoz komisję wystawy zakupiou/ch przedmiotów.

Losy tę d j dwojakie :
a) Losy po 2 złr. w. a. wygrywają zwierzęta, moch.- 

ny i narząd.ia cenniejsze.
4) Losy po 50 kr. w. a. wygrywają narzędzia i spi żę­

ty dla g igpodarstwa rolnego, ogrodowego lasowego lnb 
domowego przydatne.

Przedmioty dc lodowania zakupione, wystawione będą  
przez dwa ostatnie Jni wystawy, a losowanie onych odbę­
dzie się w dniu 7. czerwce o godzinie 4tej pof jłudniu.

XII. Za star.owLka dla zwiereą4-, machin i narzędzi 
pobieraną Dędzie za cały czai wystawy następująca opl ata:

Od konia, buhaja i wołu po . . .  . 2 zlr. — c. w. a.
„ krowy i jałówki p o ................. — „ 5 0 .  „
„ cielócia —
„ barana • • • •  - —
yj o w cy • • • » ■ • * » • • •  • —-—
„ świni • • • • • • • • • • • • •  1
„ każdej sztuki drobiu po . . .  .
„ machin i narzęa-i pod dachem po 
> ,  „ » gołem

merom 
Za sąio i twadratory.

ZITT. Wstęp tu. plźc wystawy od oaoby po 20 cent. 
Bilety na cały czas wystiwy u la jednej osoby tylko wa­
żne, spn idawać będzie kasę wystawy po 2 złr. w a.

Dnia 7 czerwez b. r  popołudniu na uroczystość loso­
wania w.,tęp na wystawę dozwolony bedzie tylko za oka­
zaniem nabytego losu.

XIV. Wystawcy oostam karty wolnego wstępu na 
plac wystawy dla siebie 1 dla dozorców zwierząt.

XV. Względem zniżenia opłaty od praewoiu koleją 
żelazną przedmiotów i jazdy dL 1 członków Townr.j jtwa u- 
dającyih się na wyBtawę < do Kranowa i z powrotem, po­
czynił komitet kroki do zarządów kolei galicyjskiej i pół­
nocnej. W razie pomyślnego skutku swych rokowań, wa­
runki pod jakiemi ulżenia pomienione będą przyznane, ko­
mitet do wiadomości interesowanych niezwłocznie poda.

W Krakuwie dnia 15. kw etnia 1869.
h . kr. tVodtieki, •/. AT JaiBornicii,

prezes Towarzystwa. sekretarz.

O głoszenie względem pozwolonych cen wykupna 
liści tytuniowych na rok uprawy 1869 dla wschodniej Ga­
licji i Bukowiny, i postępowania zachować bR mającego 
przy wykupnie i Y.ynagrodzenin dowozu.

Za produkowane na rachunek c. k. skarbu w r. 1869, 
we wschodniej Galicji i na Bukowinie przez upoważnionych 
plantatorów liście tytoniowe przyzwalają się, w skutek de­
kretu W ys. ministerstwa skarbu z dnia 4. Łwietma 1869 
1. 10843, następujące ceny kupna w walucie austfjackiej od 
cetnara wiedeńskiego:

Liście do pokrycia cygarów z oryginalnych galicyj­
skich, z węgierskich albo z innych nasion Llasy I. 22 złr., 
kla„y II. 18 złr., klasy III. 16 złr.

Doborowe liście z oryginalnych galicyjskich i z wę- 
giersku-galicyjskich albo inyct liści 12 złr. 50 cnt.

Ordynaryjne liście dó ki-jania z oryginalnych galicyj­
skich, lub z węgierskich i innych nasion klasa I. 10 złr., 
klasa II. 7 złr. 50 cnt., k lan  III. 4 złr., patenmha 3 złr. 
50 cnt. i 2 złr 50 cnt.

Jeżeli papusze nie tytoniem lecz słomą lub szpagatom 
są wiązane, to cena każdej klasy jest o 50 nowych trajca- 
iuw niższą.

Za dowóz tytoniu z miejsca plantacji do magazynów 
wykupna, udzielane będzie plantatorom wynagrodzenie, u- 
si lnowi ne dla odległości więcej jak jedna mila, j dnakże 
mniej jak pięć mil, ns cztery centy, a dla odległości pięć 
lub więcej mil, na pięć centów od cetnare wiedeńskiego 
liści tytoniowych netto 1 mili Przy odległościach nie 
przenoszących jednej mili nit będzie udzielano aa dowóz ża­
dne wynagrodzenie.

Wykupno liści tytoniowych rozpoczyna się zwykle w 
ogólności dnia 1. grudnia J  łdego róku, i trwa do końca 
stycznia następnego roku. Jednak rozpoczęcie i zakończe­
nie wykupna w każdym ikręge uprawy tytoniu corocznie 
osobno ogłoszone będzie.

25
50
25
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Ostatnie wiadomości
W  chwili odlania Gattiy do druki’ otrzymuje­

my list z Wiednia, zhyt obszerny, byśmy go dziś 
umieścić mogli. Zostawiamy go na jutro. N ie za­
wiera on zresztą żadnych doniesień, czy zapadła 
przedwczoraj jaka uchwała w kole poiskiem, i ja­
ka r Prawdopodobnie tedy albo nie przyszło wcale 
do uchwały, albo też tą razą panowie^ delegaci le­
piej dochowali tajemnicy. Ciekawość powszechna 
zaspokojoną będzie wkrótce bo na przyszłj tydzień 
rezolucja galicyjska przyjdzie pod obiady w Izbie 1. 
wówczas zobaczymy, jaką drogę obierze delegacja, 
aby wyjść z honorem z lej sprawy.

Według telegramów c sienników wiedeńskich z 
Pragi, wiadomość o zniesieniu stanu wyjątkowego w 
Pradze i jej okolice, przyjętą została bardzo oboję­
tnie. Dzienniki ctoskie zapewniają, że zniesienie 
stanu wyjątkowego nie zmieni w n'czem istnieją­
cych stosunków, a porządek i pokój kraju może 
według nich nastąpić w tedy dopiero, jeśli rząd u- 
rządzi ustawy i urzęda odpowiednio do wymagań, 
potrzeb i życzeń narodu czeskiego. Na uroczystość 
świętego Jaua Nepomucena (d. 16. b. m.), zapo­
wiedziano wielki mityng na belwederze pragskim.

Cesarz przybj ł  z Budzin? do Wiednu dnis 
30. b. m.

Parlament Związku clowego zbierze się w Ber- 
linie w ciągu maja._______________________________

Telegram „Gazety Narodowej.*
W i e d e ń  d n ia  1. m ą j a .  Rząd prze­

dłożył dziś projekt o rekrutacji, który usta­
nawia kontyngens tegoroczny w krajach przed- 
litawskich na 5 6 .(ta l ludz; dla wojska lądo­
wego i marynarki, a 5 .60  i  dla rezerwy uzu­
pełniającej. Czas poboru od 1 sierpiua do 
30. września.

P a r 3 ż  d n ia  1. u ią j a .  Mieszana ko­
misja francuzko-belgijska składać się będzie 
tylko z rzeczoznawców, bynajmniej zaś z oso­
bistości należących do ministerstwa spraw za­
granicznych.

Na wczorajszem posiedzeniu senatu o- 
świadczył Lavalette, że Francja żadnego je­
szcze nie powzięła postanowienia co do ewa­
kuacji Rzymu, i że nie opuści Rzymu, aż bez- 
pieczeńswo papieża będzie zapewnione.

dennik giełdy.
we L w o w ie  d n i a ł .  m a ja .

I- A kejf za  sz tu k ę
Kolei gal. Kar. Ludwika . . . .  
Kolei Lwow.-Ciern.-Jassy . . . 
Banku hyp. galic. t  wpłatą 40 /, 
Papierni czerlańskiej . • . . •
U- L isty zastaw ne zr  100 z ł i .
Tow. hisd. gal. w. a. 5*/, . • .
Tow. kred. gal. w. a. 4*/, . . .
Banku iiypoi talie. . . .
Galic. zakładu kred. włościańskiego

III. O bligi za 100 zlr.
Indemnizscyjn3 g«l> . . • • • -  

„ wk Kraków. . . •
„ ks. Bukuwir. . . .

Pożyczki glodow. z i 1866 po 7"/, 
y k rm u .  SoL gal. K. L. L on.. . .

Jf 9 9 . 1 tjllll- • • •
,  ,  Lw. Czerń. I. emi,
n n » H  » ’ • '

t V  M onety.
Dukat holenderski ........................
Dukat ce sa rsk i...........................   .
Napoleonć  ....................................
Półimpeijał rosyjski........................
Rubei srebrny r o s y js k i ................

„ papierowy „ ..............
Banknoty roalde aa 100 złr. poL 
Tab\r p r n i '  oióbmy . . . . . .
Pruskie bilety  ....................
Srebro • • • • • • • • • • • • •

Płacą Żądają
w a. w a.

złr. cnt. złr. ct.

216 50 217 50
185 25 186 50
83 00 84 00
00 00 00 00

90 50 9k 00
78 25 I b lo
90 70 91 50
91 50 92 50

72 25 72 GO
00 00 00 00
00 uO 00 ,"U

luO 50 101 75
00 w O / w
00 o t uOOO
00 00 00 00
00 00 00 00

5 70 5 77
5 72 5 79
9 7? 9 87
9 88 10 14
1 86 92
1 57 1 59

00 00 00 00
00 00 00 uO

1 80 1 81*4
120 0( 121 00 

1

T ow ui-y
Korz«c
waży
funl
wied

Na gotow e

od I do
złr. | cnt. |  złr. 1 e t

Pszenica . . 
Żyto . . . . 
a, (Pszenicy
S r .  i
8" t  Żyta • . 
Jęczmień . ■ 
Owiee . • • 
Kukurudza . 
Hreczka . . 
Koniczyna . 
Rzepak . . • 
L manna . . 
Groch . . . 
ł ń j  . • .  . 
Potaż . . . 
Chmiel . . 
Spirytus . .

170 
irtO 
17ii

160 
140 
100 
170 
140 
180 
150 
15C 
180 
100 
100 
100 
wiadro

6
4

00

UO
4
2
4
4

32
9

00
4

31
13
00
11

50 6 75
10 4 20
00 00 00

00 00 00
20 4 30
80 3 00
20 i 25

4 45
00 36 0(
00 9 2F
00 00 00
50 5 00
uu 31 DO
00 14 nu
00 00 00
25 11 35

Kar^a * dnia 1. maja 1869,
godz. 2. min. 15 popołudniu

W iedeń, rikcje uredyóuwe węg. 106.50 Akcje banka 
angt i-M." 333.71 Angiu węg. 11 .—. Vc;e Kar da Lu­
dwika 217.—. Kolei siedmiogi odzka .159.75. Kolej połu­
dniowa ex 235.25. Kolej alfóldzka 162.75. Kolej pańt twowa 
344.—. Kolej IwowsŁ '-czernuwh cna jói.75. Kolej rag.

ęółn.-wach. 153.50. Koiej północna 235.50. Kolei Rudolfa 
60.50. Kolej Franciszkę Jóiela 180.51) Galicyjskie oblig. 
indemnizi c/jno 73.—. Losy 1864 r. 124.50. Napoleondor 

9.87*/,. Usp sobienie stiłe.
K ursa z dnia 1. mąja 1869,

godz. 6. min. 15 popołudniu.
W ifie ś  Pożyczka bsopodąl^iwa 63.20 Akcie kre­

dytowe 288.10 Akcje banki anglo-austr. 336.7j . Akcń za­
kładu zastawniczego 135.—. Akcje Karola Lrdwila 216.‘'S. 
Kolej południowa ei 235.90. Lusr 1860 r. 10150. Napole­
ondor 9.85‘/»- Franko-anstr. 134.1*5. Akęje banku jen 78.50. 
Akcje bankn handl. 84.—. Banku bud. 67.50. li sposobienie 
przy zamknięciu mdłe.

■*a r j x  B>nt« S / i  72.C5
B rrlln  Moskiewsi 0 banoi oty 79’/,. Akcje kredyto­

we 725-/,. Lombardy 137. Galicyjska kolej 90. Kolej 
państwow- 190 Na Wiedsń 821/,. Zyto —. Owies —■. 
Uspos ibienie stare, przy zamki3 osłab.

W rocław . Pszenica 76. Zyto 60. Owies 39. Rze­
pak zimowy —. Koniczyna bez zmianj.

Nadesłane.
„PUM TAS*. M ydło do  o s i ,  patrz szóstą ko*

hiTTsna.



4 GAZETA NARODOWA z dnia 2. Maja 1809.

Leśniczy egzaminu w in y , ezlow ek 
_ rołoJy, l*t 27, kawi ler, po- 

siaoający akademickie studja techniczne 
i kilkuletni; p ija ty k ę  leśno-gospodjrczą w 
zna zniejszyro skarhiej mogący oię wyk*z, ć 
chluhnemi św iadectw am i, poszukaj stosn- 
v reg o  umieszczenia w zw o d zio  1 śni czy no.

Bliższych wiadomości udzieli z grze­
czności księgarnia P. Zadembskiego w K o­
łomyi na zapytanie osice lub przez Lsiy 
frnnko. 19i8 3—3

Elegancki ubiór wiosenny
s u r d u t ,  s p o d n i e  i k a m i z e lk a ,  z n a j l e p s z e g o  t o w a ru ,  

n a j m o d n i e j s z y m  k r o j e m

R f *  zir. 16 w al. nustr. " P k
Modny surdut wierzchni

WB~ zlr. 8 w . a.
W  n a jlep szym  g a tu n k u

całkowite ubranie ietnie

m

,  id „

: i :
.  M .
■= 14 „
r -ł r
u H 
» 6 „
„ J

s t a ł a  c e n a  z ł r .  10 
od złr- 8 do 20

4 r;i
r»0 „ 

10 r 
■2.)0,

e!r. 12 w. a.
D ale j  p o  na jUm**yeJi  c e n a c h :

S u r d u t y  w i o s e n n e  . ° d  z Ir. 0 do  26
U b i o r y  w i o s e n n e  • .
S u r d u t y  w i e r z c h n i o  w  w s z e lk i c h  

k o l o r a c h  
U b i o r y  l e t n i e  .
S u r d u t y  l e t n i e ,  z ak i  
S u r d u t y  l e t n i a  i a k i c t y  
S u r d u t y  s a l o n o w e  c z a r n e  
F r a k i  i s u r d u t y  d o  w y c h o d u  
U b i o r y  s a l o n o w e  i k o m p l e t n e  
S u r d u t y  d l a  k s i ę ż y  
S u r d u t y  d o  p o l o w a n i a  .
S u r d u t y  k a n c e l a r y j n e  ,
. s u r d u t y  s t r z e l e c k i e  
S z l a f r o k i  . . . .
G u n i e  d o  p o d r ó ż y  z k a p u z i  
B l u z y  w o j s k o w e
S p o d n i e  w i o s e n n e  . . . .
S p o d n i e  l e tn i e
l i a n u z e l k i  w r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  
U b i o r y  z p ł ó tn a  . . . .
U b i o r y  g i m n a s t y c z n e  .

p o l e c a j ą  s i ę  n a j u s i l n i e j

w  m agazyu ie  sak ni
K E L L E K  & A L T ,

W / e n ,  G r a b e n ,  N r .  3 ,  I S t o c k  „ z u m  
S i o c k  i m  E i s e n , “  Ecke d e r  K a r t n e r s t r a s s e .

I P r z y  z A u j o w i e u u c ł i  i  l a s k a w n m  o z n a c z e n i e m  
m a r y  o b j ę t o ś c i  p e r  i i  w i e r z c h e m  ( n a  o  z o o  piors? 
i p i* « o w ) ,  objętOŁ ci s t a n u  ( d o l o l s  k o r p u s u J ,  d ł u ­
g o ś c i  k r o k u  ( o d  s a m e g o  k r o k u  a i  do  u p r ą
k z a m y  k o ł o r  i c e n ę  p o d ł u g  c e u i i  ka w y m i e n i ć ,  p o ­
z o s t a w i a j ą c  n a m  z z a sp o k o ję  n e m  w y - u r a n i o  s z a ­
n o w n y c h  z l e c e ń ,  g- ly ż  m y  j e d y n i e  dla p e w n o ś c i  
z a m a w i a j ą c e g o |d o  k a ż d e j  p o sy łk i  p o ś w i a d c z e n i e  pr zy *  
ł ą c z a m y .  w k t o r e m  s iu  w y r a ź n i e  z o b o w i ą z u j e m y ,  
w s z e lk i e  o d  n a s  p o b r a n o  s u k n i e ,  gd y  z j a k i e j k o l ­
w ie k  p r z y c z y n y  w y m a g a n i o m  n ie  o d p o w ie d z . ) ,  b . z -  
w a r u n k o w o  z p o w r o t e m  o d e b r a ć .

D e n n ik i  r o z s y ł a j ą  s i ę  n a  ż ą d a n i e  I r a n k u  i b e z ­
p ł a t n i e .  1:1“ -* 1 — 2

P r z e n o n o o a  s u k n ie ,  a  m i a n o w i c i e  w i e lk a  
i lo ść  s u r d u t ó w  w i e r z c h n i c h ,  c z a r n y r h  i s p o d n i ,  
s p r z e d a j e  s ię  m n i e j  z a m o ż n y m  b a r d z o  łanio-

Zważ}  w s z y ,  ż e  n a s z  r o z l e g ł y  s k ła d ,  w t o w a r  
n a  k a ż d ą  t y lk o  m o ż l i w i  m i a r ę . z a o p M r z o n y m  j e s t .  
ż e  n a j l e p s z y  t o w a r  p r z y  n a j t r o s k l i w s z y  iii j e g o  wy­
ro b ie ,  j i u  n a j t a ń s z y m  s p o s o b e m  p r z y r z ą d z a m y ,  żo 
i i a s s e m  L s i ln e m  s t a r a n i o m  j e s t .  n a s z ą  o d  l a t  w ic iu  
o n ą g n i o n ą  d o b r ą  s ł a w ę  w s z e c h s t r o n n i e  j i w a ' o  u- 
f U l i c .  t ak  n a s z y m S z a n o a i i y m  o d b i o r c o m ,  j a k o  leż  
dta o g ó ł u  u m o ż l i a i o n e m  j e s t .  ? z a u f a n i e m  s w e  po 
t r i e b y  w s o k n ia c h  w  n im  z ao p ii tr zy ć

P o l e c a j ą c  s i ę  w z g l ę d o m  S z a n o w n e j  pu b l ic zno*  
i c ’, j a k o  też  ł a s k a w y c h  od bio rców. ,  u p r a s z a m y  jnk 
n a j l i c z n i e j s z y m i  z a m ó w i e n i a m i  n a s  z a « i c z y c i ć .

Z p o w a ż a n i e m  
K E I . L K H  I A I . T  m a j s t r o w i  o  k r a w ie c c y ,  po-  
a i a d a r z e  w e h i  w y s z c z e g ó ln i e ń ,  w ła ś c i c i e l e  s k ł a d u  
s u k n i  w W i e d n i u

G r a b i n ,  N r .  3,  z u m  „ S t ó c k  im  E i s e n . w

Obwieszczenie.
Na podstawie uchwały Ogólnego Zgromadzenia P lcr- 

w gzrgo G alicyjsk iego A k cyjn ego T ow arzystw a  
R ektyfikacji i W yw ozu  Sp irytu su  z dnia 10. maja 
1868 w C zerniowcach, rozpisuje się w plata czw artej  
raty po 2 0 % od jednej akcji t. j. i

od jednej akcj podpisanej na 1 0 0 0  złr. w. a. 2 0 0  złr.
od jednej pół-akcji podpisanej na 500 złr. wa. 1 0 0  złr.

które kwoty do dnia 26 maja 1869, 
tudzież piątej i ostatn iej raty  po 15%  od jednej akcji tj. 

od jednej akcji podpisanej na 1000 złr. w. a. 150 złr.
od jednej pół-akcji podpisanej na 500 złr. wa. 75 złr.

które kwoty znowu do 26. czerw ca  1S60 
wpłacone być mają.

PP. Akcjonarjusze raczą wpłaty powyżej rozpisane do 
czasu wskazanego uiszczać za pośrednictw em :

Filii Banku anglo-austrjackiego we Lwowie,
F. J. Kircbmajera i syna w Krakowie,
Handlu Ignacego Sehnirclia w Czerniowcach, 

którzy to panowie pieniądze przyjmować i kwitować są u- 
powaźnieni.

Po uiszczeniu ostatniej wpłaty do 26. czerwca r. b. 
otrzymają pp. Akejonarjosze Akcie po zwrocie interymal- 
nych kwitów na wpłacone kwoty, na dniu 1 . lipca r. b., od 
którego dnia dywidendy wraz z 5% od uskutecznionych 
wpłat rachowane będą.

Czerniowce 25. kwietnia 1869.

2(0S 3 . 3  l l a d a  z a u i a d l o i v c z a .

atym-ntrrar 3ffiagPfiaSBgS»BaBaBMfr*Ł3aEaflWa rare*Hgags«Ban«

J A K  OK K R O Y F E lf).
Jubler i złotnik, oraz i taksator

p.’7j l ilii c. k. uprz. Banku dln obrotu ogólnego  (dawniej Filia c. k. aprz. 
austr Zakładu Zastawniczego) w e Lw ow ie, 

polnca wiględom Szanowne Koblicznośti swój 
przy ulicy Fojezuickiej pod I. 172*/, w d o in n  pana lózcfa  llreuera naprze­

ciw  dom u Karnickicli, nowo urządzony i u) fieie zaopatrzony
s k ł a d  najm odniejszych  t o w a r ó w  a I o t c h 

i k o s z t o w n o ś c i ,
tak wł snego wj robu jak i z pierwszych fabryk zagranicznych, po cenach naju-

minrkowańszycli. X7!)0 9—T
W ielki w y b ó r korali w  najlepszym  gatunku tak w sznurkach jak i 

w garniturach.
Każdego rodzaju kosztowności i kamienie zakupuje po najlepszych cenach 

możliwych, a wszelkie zamówienia i naprawy uskutecznia szybko i tanio.

W  M o g i e l n i c y 1'rembo-
  _ jest do

sprzedania ogier czysty krwi arabskiej 
61efui, stalowo jablkor.ity, miary 14,

Lr a gira
p > Jrd j nacie od Perły.

CjiżLzc; wiadomośei udzieli p. Ludwik 
Humnicki ajn inszy %. Mogielnicy poczta 
Janów kolo Tremhowlj. 1991 2—3

Spirytus w o low y
( a r  matyczny) 

jako najlepszy środek pr-eciw w o lu , prze 
syła niżej podpis.uy tylko za gotówką 

lub za zaliczką pocztową.
C ena: 1 flakon 1 złr. w. a., z opako­

waniem iprzcoyłką. Prry większych zamó­
wieniach liczy Jię tyiao 50 ct. ga flakon 
i 60 ct. za opakowanie. 1942 2— 12

Wilhelm Pohlner 
aptekarz w Mlłrzzuiehlag na S-iromeroigu.

U winUuiDimio.
Niżej podpisani mają zaszczyt, zawiadomić Wy­
soką SJaehtę i Szanowną Publiczność, iż we 
L w ow ie, przy jiUcn Katedralnym pod 1. 31 w 

domu Vt go p. Majewskiego, otworzyli

P R A C O W N IĘ  K K A W lE C E Ą
i Magazyn gotowych sukni mą/kich

pod wspólną firn.ą

F. GŁODZIŃSKI i WOYCICKI.
Posiadając w faehu swoim wszechstronne wykształcenie, nabyte dlugoltt- 

nią praktyką w pierwszorzędnych zakładach stołccznyrh, ^ k o to : n pp. Franka, 
Krat-ha i t d. a również obeznawszy *ię guitem miejscowym w ciągu ostat- 
nicn dwóch lat przez pełnierie funkcji głównego przykr :?acza n znr nej li my 
M Gromadzinskiego i P. Lew itkicgJ, czuieuiy oię w s.łzcb w sztues kraw iec­
kiej wszelkim, mwej najtrudniejszy id życzeniom i <'ymag«niom łaBknwyeh Go 
ści z n»jwiększą starannośc ą odpowiedzieć i zadość uczynić.

Zaopatrzeni dostatecznie w najnowszy i n?'modn.ejszy towar tak krajowy 
jak i **graniczny. Btaraniem naszem będzie, zawsze taniością cen i doskonało­
ścią rcboiy zab.nżyć sobie na zaulm ie i uznanie Szanownej pubw /.nośli, której 
łaskawym względom najuprzejmiej się p o l e c a m y ,  uniżeni Bluitzy

2oq3 2-8 F . GIodzłii8ki i W oyclck i.

Austrjacki

G R E S H A M . “
T o w a r z y s t w o  k u  u b e z p i e c z e n i u  i e i a  i  r e n t

w ścisłym związku z kontr-asckuracyjnym Zakładem

„The Gresham Life Assnra-noe Society" w Londynie,
którego fundusz poręczający wynosi

25 ,0 0 0 .0 0 0  franków ,
przyjmuje pod warunkami nadzwyczaj kurzystnemi zabezpieczenia na 

życie ludzkie w kombinacjach najrozmaitszych.
Towarzystwo to je st je d y n e  w  A u str ji, które przyjmuje zabez­

pieczenia na „ w y p u d k i w o je n n e ,“ na eo się uwagę pp. wojsko­
wych szczególnie zwraca.

Prospekty, taryfy i wszelkie bliższe wiauomości rozsyła się na 
żąuanie jak najrychlej — listowne propozycje będą przez Reprezentację 
bezzwłocznie załatwiane.

nul 9-7 R e p r e z e n t a c j a
dla Galicji w ecliodniej i B u kow in y. 

B i ó r o  w e  L w o w i e  p r z i j  p la c u  M a r ja c k m  p o d  l. 3 6 1 .

99

Dr. E. F le is c h e r a
prawdziwy, rozpuszczalny Sachfl.ai żeln
za ocdkrowij, y sprzedaje się w pudełkach 
po .04 cl. w aptekach pp. A'd Berlinem  i 
1'lotra M ikolasza we Lwowie. I8t>s 5-0 

W chorobach spowodowanych brakiem 
żelaznych układowych części w krwi, jak 
n. p. w idaris'zci i BzLiofnlach, w cierpie 
niaeh hrmuroirittlnyh lub utratach krwi i
soku S a e k a ra t że laza  ikr. FleiKcIiera jegr 
najzliawignnieiszyui »ri dniem a przyjemnym 
swym smakiem celuje nad wszelkie inno 
preparaty żelaża, gdyż żsde a z nich nic 
zawiera żelaza w tak spotywalnej formie.

W ysok iej szlach cie
i P. T publlcinuścl wiedeńskiej i i prowincji 

ma zass^zyt najwyżej wył. konces.
Zakład akcyjny w Wiedniu,
1747 ^prriiffM sse, 2. 12-12
naprzeciw starego i  nowego teatru Opery 
n in io j sz o m  n a j u p r z e j m i e j  donieść, iż łatnŻB

S T A R tó in O Ś C l, Z i
jako to: etare obrazy, stara por­
celana, szklą, tabakierki, broń, 
figury zd rzew a 1 słon iow ej kości, 
z io le  i srebrne naczynia kryszta­
ły , stare, koronki, j—i rówrffcż klej­

noty, brylanty, perły i t d,
' po najwyższych cenach

przyjmuj-) się  t o  s p r z e d o / y  i ho zzwl ił czu io  |d a -  
e:) flOtŻwIU)

_/a  p r a y ł l i  z | , „r  o  w  i u  z  j  j p i m i i j U z o  w y -  
S j l a j i  SU} u a l y c r f i i i a s l ; p r z e i l i n i u l  u i e r n o ^ : i r y  
b y ć  n a b y t y m  zw rac .- i  s i ę  w c i j a u  t r z e c i :  i liii.

Zarącza się wszelką dyskrecję.

F l^ iZ J  zbltż.ijącem się tiahożeósrwic 
L- loajoweia, ks.ęjfa.-nia W tadysłu - 

\vn .law orak lcgo  w Krakowie pul-ca na­
stępuj u e książki n* m >,iąc maj : 

M iesiąc Maj, pozv. ięcouy N. I*. Marji, prze­
robiony z wloskie^c ku użytkowi r< 1..- 
ków, przez ks. I. Itołowióskiego — cena 
eg ’. 30 cent. 1918 3 - 3

.\alii < .• Iwo m ijo w e , puś n ięi.onc czci 
N. 1. Ma jt królu wzj kurony p tlsk iej. nn- 
p iir ł Walery Wiclo^lowski. — Guna egz. 
■tj 1 c . 50.

G w iazdka dziecioiti r la rji -  Gera 15 ct. 
N ow y m iesiąc M a j ro z w a ż a n ie m  prawd 

wiary u ntop Marji uświęcony, pr.ez 0. 
Prokupt. — Gena 75 cen'.

Nabożeństwo do M. I*. Marji, tudziuż sto 
sowno nauki i pieśni na m.eSiąc maj, prze/ 

ky. J. bloczku w ikicgo. — Ger.s v5 cent. 
Ż yw ot N. I», Marji m*‘ki Zbawiciela, ta -  

pisał W. W ta logi o v ski. — Ceaa HO cni.
W powyzsiej księgarni jest jeszc/.e 

tiiaa cgz. „Kncy kloperiji pow szechn ej '  
w 2 r tomach po jłr . :>b ilu nabycia.

P .  T .  m i ł o ś n i c y  p o l o w a n i a
raczą przujać ito w:adomoś:i. hę wyrabiamy nnti.tJnn ie Lroń m y śliw sk ą  i sz tu ć­
ce s trze lecliic  w ed ług  w szelk ich  sy stem ó w  jakoś i nznanei za najlepszą i policzą- 
my takowe jak najtaniej. DiibWtówki z prz du nabijające się w cenio od 5 0 'dc 150 zł., 
dubeltówki odtylcowc wjz Ikicn nas/ych nriatycyiycu systemów od 75 do 2K1 złr.. 
Rewolwery wszelkiej wielkości od 18 do 45 złr., mamy zawsze gotowe na składzie. 
Po jloski, takohyś ny , wyłącznie" zajra ; wali się wyrabianiem broni wojskowej, są 
k łam stw am i te iidencyjnenii. których zamiar L tw y do ctgidnipnia Oświadczamy 
rówiricześiiic, te  w ż ulncm z miast m inar hii Aust.rjant >j nie mamy składów filiaioych 
liroui i upraszamy o wystosowyw,n:e zle eń łaskawych wprost do nss.

Praga, w kwietniu )8 t>9.
1900 4 —s A .  V .  L e b e d a  s y n o w i e

r. k. upr'.yw. nrdvorni f.brykru i b"oni, książęeo-brnnświecy zbroimistrze.

K Ą P I E L E  O U D O W A
w  lu-iibstavie Gtntz na czeskiej granicy

Pierwszorzęduo alkaliczne stalowe ź odlo L czy «s.,ystkic choroby krwi i nerwów 
powstałe wskutek złego pożywienia i niedostatecznej ilości krwi, chroniczny katar płaco­
wy, żołędnowy i kiszkowe, jak również z tych samych powodów wynikłe choroby kobiece.

Jako środek leczniczy służą kąpiele w wannie i kroplistr z wody mineralnej i wol­
nego gazu kwasu weguwe^o obok leczm ia w formie napoju i żętycy.

O tw arcie  pory kąp ielow ej 15. m aja
Zamknięcie te że 3. września.

Lekarze kąpielowi: Radca sanit. dr. Nentwlg i dr. Jacob-
1932 2 - 3  d y rek c ja  kąp ieli venh.

O C C J M S I O J S T !
Z u m  K r im p rin ze u  t o d  O e ste rre ith !

W 1 E N  Eckc der Bognergasse W I E N .
Zapn z p rzesz to ro czn eg o  sezonu w y p rzed a je  się

po zdumiewająco ni  ̂ icn cenach.
A ngielski Iłareż n ic iany  p > 23, 30 ct. łokifć.
I'i ancuzkie Ja co n n as, 1’e rk a lin a  i M uszlin po 30. 33, 4(t cnt. łokieć, 
t  h ine * Ipacca. prze-ttem 1 zlr, teraz 30 ct. łjk ieć .
F ranc. S u łtan i lift, przedtem 2 złr., teraz 73 ot. łokieć.
N ajlepsze irnncuzk le fu la ry , łokieć szer kie po Ir. 1.10 do z! 1.30.
1’ó u lt de so ie w paski całkowi .ie jedwabiem przerabiano łokieć zlr. 1.50 do 2 . 

Gzarua jedwabna eh jjanclr3 snknia, z p; ręczeniem. U) 1 kci złr. 18.
Prólibi m  żąian u przjsy ttją  się  frauko. ‘ 1849 4 —24

i  ;  m s a m  : » m  «  eta  M T i L I l e i r .

Pierwszy Paryzki Bazar d*la Austrji
to W iedniu, R A rnlhnerstrasse 51.

N " o w e !  D o b r e !  T a n i e !
X p raw dziw ego  z to ta  T a lm i b iżu ie rje  lepsze niż z prawdziwego złota 1

Złoto Talmi nie puszcza nigdy naturalnej barwy .łotej, daje śię przera­
biać całkiem jak złoto, lak ilaiece, że nawet znawcy *ndzą się, i kosztuje ‘/ lg, 
część złota prawdziwego.

1 przepyszny m ęzki tańcuszek  do zeg ark a  złr. 1, 1.30, 1.60, 2, 2.20 
U łrgi łańcuch  ua szy ję  złr. l.oj, z.50, 3, 3.5d. Fowabny naszyjm ik dam sk i 
z kizyżykiem ct. 85, ztr. —150; 1 b ro szk a  dam ska  cnt. 5u, du,' złr. 1, 1.30, 
l.tjjj 2, 2.50 3 3.5(). K olczyki z» połowę tej ceoy. G a r n i tu ry :  b ro szk a  i 
kó lczyk i w jednym guście zlr. 1, 1.50, 2, ,* 50, 3, 3.59, 4, 4.50, 6. Eteganck.

m cdaliouilr cnt. TO 99 złr. i .20, 1.50, 2; 1 p .ra  guzików maukietowyoL cnt. 40, 
j  ‘V). do, ztr. 1, 1.10; 150 ; 1 par.i guzików półkoszulkowych cnt. 20, 30, 4v), 60, 

80, złr. 1; 1 szpilka do kra :aiki męzl.a cnt. 30, 40, 6‘), 80, złr. 1—1.20; 1 bar­
dzo piękna branzoleta damska złr. 1, 2, 2.50. 3 , 4, 5 , 6,

t i l n g l l a ł i  S H w e r a t e r a l  W  a r r a n t & d .
Następ i ą ;ycli towarów z prawdziwej angielskiej stali srebrnej w skutek 

zt Wartego z jedną z największych fabryk w Sh»fPeld (w Anglii) noniraktn można 
dostać jedynie tylko n podpisanej firmy en deiail i m  gros po następujących 
nizkich cenach:

■Mf- Za przekazem pocztowym Inb przesyłką gotówki:
1 bardzo przednia brzytwa G lad sto n e  wraz z pu­

dełkiem , . . 80 cnt.
ljjbardzo przednia brzytwą P rin e e  o f  W ales  wklę­

sło szlifowana wraz z pudełkiem . złr. 1.20 
1 bardzo | riednia brzytwa G en e ra l N apier wklęsło 

azdfowana wraz z pndelki^m  . -łr. 1.6 ‘ 
1 bardzo przednia brzytwa A dm irał wklęsło ś^iifo- 

; wana wraz z pad ■ kiem . . złr. 2
1 jak najprzedniejsza brzytwa L ondon whlęaio sz li­

fowana wra< z pudelkiem . złr. 2>50, 3. 
f f W  E ltg. szkatułki z 2, 4,6  sztukami bardzo przc- 

.Ib.C. i naiprzed. b-zyfew po złr 3, 4, 6, 6, 7, o. 
W sre lk ie  do  go len ia  p o irze b n e  p rr.ybo ry .

 S cy zo ry k  cnt. 40, 59, 70, 80, złr. 1, l.zO, 1.50, 1,80, 2 —2.50, z no­
życzkami i i u ru-mi przyrządami ztr. 3, 3.5Ó. 4. 4.59, 5,

N ożyczki do p .zykrawy wania ct. /O. 30, 40, 50, 60, 80, złr. 1 — 1.2C;
nożyczki do nici cnt. 15. 25, 35- różyczki do paznogei cnt. 25, 25 45.

T ry b u szo n y  angielskie, odkorkowu,ą z oałą łatwośoią n a jm o c n ie j  
zakorkowane flaszki, złr. 1- -1.80.

U f  S ztućce s lo to w e  z moc-ui "ii rękojeściami złr. 2. 2.50, 3, 3 50, 4, 
4.50, 5.50. 6 ; bardzo przednie po złr. 6.50, l', 7 .59, 8, 8.50 9 —10.

W W  G. k. wyłącznie nprzywil. łyżki stołowe i łyżeczki *e stali besse-
merskiej, .r-chodząc w <-onz większe użycie, nie potrzebni; żadnego zachwala­
nia. F idobne są do srebrnych aż do złudzenia, nie tracą bzrwy, przy conzien-
nem użyci., wystarcza); na 10 lat i kosztai; ;

1 tuzin  łyżek  s to ło w y c h  ze s ta li bessem ersL Iej tylko 85 c n t ; 1 tuzin 
łyżeczek do kawy 45 ct.; hurtom biorąc znacznie tzm e,; 1 nóż kuchenuy 95 ct.

100 stuk pięknie litograft wanyi"!! kart wizyto- złr. ct.
wycn, na pap;z"z pod w in ie  lakierowanym — 85

100 sztuk detfo n« pap erze brystolowym . 1 20
/  g a r n i t u r  p r z y b o r o w  lis to w y c h  

sl;łrd i,ący  się ze 100 sztuk najcieńszego ir. ncuz-
kiego pap:eru, KO ładnjch kopert i J00 Jednych
maików do pieczętowania z jedną jakąkolwiek 
cyfrą w i  t-knej okładz nce . . . 1 —

Taki sam giruit.ir w przear.iejszym g?.tanka 1 40 
12 tuzinów najlepszych piór s t a ,owych

cnt. 38, «>0, 80, 1 — 
fcBt" El;ttaua c. k. wyłącznie nprzywil. rękoje­

ść.^ do piór, za pomocą któ ry ch  można "pi^aś 
kilka godzin, nie potrzebując maczse pióra w k a ­
łamarzu, 1 sztuka ze srebra ch ń-:kiego . l 40

y C *  1 sztuka 4 nem ie (  lean e r do wywabia- 
ri.a wszelkich plan* atramertu z rąk, sukien itp. — 40 

JL g l o b u s  sporządzony pudiug najznakomitazej metody z o- 
znatzerucai fizykalnych przymiotów ziemi, prądów morskich, granic śniegowych, 
jirądów wiatm, krc->ó« roślinności drzewnej, deszczu i t .p t ,  p7> złr. 2, 3.50, 4.2C, 
wraz zo sztalugą i pokrowcem. Bez dztalugi złr. 1.40, 2.9u, 3, 3 33 w pokrowcu

BMF* Kiumiir i je j  m ieszknricy. 1 globus i do tego kolorowane wite 
runki wazyetkich ludów zie ■ i ; 1 sztnk? wraz z pudelkiem tylko 50 cnt.

Wielkie, nowe, ilmstrowane cenniki wszystkich artykułów tego Bazaru 
rozsyłają się bezpłftnio i frauko.

Listy z zamówieniami w jęz ku polskim należy adresować:
An die \  e rsc h ick u n g sab th e iiu n g  des

U r s t c n  P a r * i s c r  B a z a r  f u r  O e a t e r r e k c h
A  j n .  N 6W  J  . C t a i  9  Karntbncrstrasse 51.

Kup 'y, aj- ::ei ctr/ym ają dnhry rabat. 1 7 1 9  4 — G

Dla przedsiębiorców budowy kolei zelazuej i dla budowniczych.

Prawdziwy angielski Portland-Cement 
Grodzicki Porlland- Cement

 Tudzież poszukuje się  ajentów , tak dla Lwowa j-ik
dla prowincji pod warunkami korzy«tncmi.

po ceirach fabrycznych. Przy zamówieniach większej ilości udziela się 
i 79Lr o _ ,  S k ł a d  g ł ó w n y  u

r a b a t .

Augusta Schellenberga
ta? 5Lz \ , v  * >  w  I l« ? .



GAZETA NARODOWA z dnia 2. Mija 1869.

1767 L » r .  B . a r t a o l i  67—7 
leczy słabośc i w en e ry czn e  i nashórne, 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich 
doświadczeniach gruntownie ; jego Pora­
dnik popularny jest w każdej księgarni 
de nabycia. Ordynuje codzieó od* 2—4 
godziny, w domu pod 1. 177 obok arcy­
b i s k u p i e j  niegdyś kamienicy w K jnku. 
(Także i listownie pod ś:isla  dyskrecja.)

Kasy Ogniotrwałe
amerykańskim zamkiem z fabryki pp F. 

W ertbclin  i cpo lka utrzymuje ca składzie

Arnold Werner
2015 1 —24 w e L w ow ie

•  « e  J b L a .
w obwudowem mieście jest do vy-

I dzierżawienia. 2017 1—3
Bliższych wiadomości udziela apte­

karz I  B e rlln e r we Łwowii ________

Obwieszczenie.
Niżrij podpisany podaje niniejsztm  

1 w iadom ości, iż rozpowszechniona 
pogłoska o calkowitem ustaniu

f a b r y k i  MACHIN
po śp. F ra n c iszk u  S c h u m a n n ie

,przy ulicy zwnncj „na Rurach" pod I. 
4 66‘/ir. jest czysto zmyślona , gdyż po 
Bmierci ojca mojego ,est takowa c ią ­
gle w ruchu.

przy tej sposobności polecam w y­
rób ®dj młocarń podług najuowszego 
Bjgtemu. 1965 2 -2

2  głębokiem u żartowaniem 
________ Franciszek Schum ann syn

p o sa d y  sekretarza
lub kancelisty przy U-zędzie gminnym lub 
Wyśziale Rady powiatowej poszukuje były 
c /ki urzędnik rutynowany i z chlulmemi 
zalety. P°d adresa A. Z. poste restante we 
Lwow^_______ ________________ 2 00 2 - 3

(

s ik a w k i ogni -^ ^ F a b ry k *  urządzoną 
w c i ogrodow e*!^  ^ ^ w  r. 1823. Gwa- 
tłfiih pompy, f  rantuje. Ilu-

w « - 2 v " , S m  
S f  X K N A U S r V ; £

w  W  id ulu
Laopoldsladt, HiesbicligaiM

gegei::'iber dem Augwrten.

tT T .^ Ó  Dzuryn między Buczaczem i Ozort- 
W  lOO kowem położona, mająca najlepszej 

ziemi podolskiej do S5o morgów obszaru, 
budynki w znacznej części murowane, przez 
którą idzie droga murowana, z stacją po­
cztową w miejscu — a prawdopodobnie bę­
dzie przy trakcie kolei Stanislnwowsko-Hu 
siatyńsiuej, jest z wolnej ręki do sprzeda­
nia. BllżŁzycfa warunków ułatwiających ku­
pno udzieli wlaści -lei pocz ta  Dk.nr.via

Do najęcia
w ealosM lub częściowo na rok lub na la­
to dworek o 7 pokojaih z których 2 let 

me z knebnią. stajnią i wozownia 
na Żelaznej w odzie pod Nr. 5451/, 
Bliższa wiadomość na miejicu, albo w 

biura 1. Asekuracji k rakow skie . 2005 2-3
M  i a t f l l f  położony obok stacyj kole- 
i l l c l ]  ty  ID  JA jowych Derabica i Czarna. 
Składający się z czterech folwarków, z któ­
r e ś  każdy *obejmu,e okol 300 morgów 
pola o rn eg t. jest w całości, lub częściowo 
do w ydzie rżaw ien ia . Bliższych wiado­
mości udzielą kancelarja adwokata Zby- 
izewskiego w Rzeszowie. 1991 2—3

P raktyczne w sk a ­
zów k i urządzenia  
straży  ogniow ej i 
gaszen ia  pożarów

skreślone przez 1951 3-3

Taw ła Frauna
naczelnika m iejskiej S tra ­
ż y  ogn iow ej w e L w ow ie .

Polecamy takowe wszystkim gminom, 
Organom bezpiecześatwa i właścicielom ob­
szarów dworskich, fabryk i realności. Do 
nabycia w Głównej komendzie Straży ognio­
wej we Lwowie w gmachu ratuszowym.

Cena egzemplarza w miejscu 1 złr w. 
I. Z przesyłaę pocztową 1 złr 10 ct w. a.

Wodę Analerjnoi? do ust
Sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 ct. tylko po 
1749 * 0  ct. w. a. — i 3 0 -7

A L G 0 F 0 N ,
Wypróbowany środek do rychłe*# iśmic- 
r*a£,la bolu zębów, flakonik >o B o  ct., 
apteka we Lwowie pod Srebrnym 
orłeni ZYGMUNTA RUCKERA. 

S łab ości pleraloweT"

i=P.GRIMAULT:ł tR * APiEKARzr w |

Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
Puzwalają uważać ten śri dek specyficzny 
jkko najskuteczniejszy n a  s n c h o ty , s ł a- 
^ o ś c i  P ł u c  i n a c z y ń  o d d e c h o ­
wy c h .  -jert to wyborny środek na u p o r -  

f y w j  k a s z e l ,  g r y p ę ,  a s t m ę  i n a  
• a b  o ś c i  n a c z y ń  p o w i e t r z n y c h  

•‘ i u c (bronchites). Uspakaja kaszel; pod 
."ko wfdywem| P o t n i e n i e  u s t a j e  i 
( " o r t y  s z y b k o  p o w r a c a j ą  d o  p o ­
d d a n e g o  s.d r o w i a. — Każdy flsko- 
r!k opatrzony jest podpisem : . Grimault et 

l r 1678 25- 32
, Dostać można we L w o « je w ap 
.^ach  pp. Z yg iunn ta  H n k c ra , B irfł- 
.*r« j p io łrn  M lkołaseha; w Krakowie w
itece p, Brunona Miczynskiego i y, aptece 

Btdyka; w B r o d a c h  w aptece p, Francota\ 
I  Wiednin w skladzie_ materjałów apte- 

ujch pp. Baale i Boder, i w aptece p. 
[oatero w Rzeszowie; w Pradze u P. Fr.

etędky,

Tak dobre jak le  złota, sa

BIŻUTERJE ze ZŁOTA TALMI
i w  c m  n .  c  *

Ktoby je chciał dostać w prawdziwym gatunku, ten niechaj 
się uda pod adresem :

Vereinigte INDUSTRIE JIALLE in WIEN,
Praterstrasse 1 6 .

Upiasza się zważać na ten numer i nie mieszać go z numerem 26. 
Za trwałość biżuteryj poręcza się t u .  piśmie.

1 n a s z y j n i k  d a m s k i  z l r .  2.50,  3,  4.
1 b r a n s o l e t a  zlr .  2 , 3,  3.50.
1 s z n u r  k o r a l i  s i e k a n y c h  10  c t .

Biżnterje brylantow e.
P r z e ś l i c z n i e  z ro b i o n e ,  n . w e l  z n a w c ę  m o g ą  w b łąd  

w p r o w a d z i ć .  O p r a w n r  14 w  p r a w d z iw e  z ło to  T a l m i .  
B ry l a i . t y  zaś  sa  i m i to w a n e  ze  s z l i fo w a n e g o  j a k  . .a j le -  
piej  k r y s z . a lu  g o . s k i o g o ,  i n i c t r a c a  n i g d y  o g n i a  In n e  
d i o g i e  k a m i o n i t  ś ą  r ó w n i e ż  i m i t o w a n e  n ie  d o  p o z n a n ia .

1 b r o sz k a  zlr .  1.50,  2,  3,  4, 5 
1 p a ra  k o l c z y k ó w  zlr .  1.50,  2, 3 . 4 , 5 .
1 p a r a  g u z ic z k ó w  d o  p o tk o sz u lk a  z l r . 1 .5 3 , 2 , 3 
1 p a ra  g u z i c z k ó w  d o  r ę k a w k ó w  zlr.  1 50,  2 , 3 
1 sz p il ka  n i ę z k a  z lr .  1 , 1.50,  2 , 3 
1 p i e r ś c ie ń  b r y l a n t o w y  p i ę k n y  z l r .  1 , 1.50,  2 , 3 .
1 k r z y ż y k  na  s z y j ę  zlr .  I ,  1  3 .

C yzelow ane biżuterje ze z ło ta  T a lm i
1 ł a ń c u c h  ze  z lo l a  Talir . ,  zlr .  1.53,  2, 2.50 
I l a i .c ueh  n a  s z y j ę  z lr .  ?  50. 3 , 4 .
1 p o w a b n y  n a s z y jn ik  d a m s k i  z k r z y ż y k i e m  zlr .  1 , 2 .
1 b r o s z k a  80 c l . ,  n r .  1 , 1.50 2 . 3 , 4 .
1 pa ra  k o l c z y k ó w  80 c t . ,  zlr .  I , 1.50,  i
1 pęl;  w i s io r k ó w  d o  z e „ a r  a  40,  00,  JO c t , 1 zlr .
1 m e d a l . wn 50, 80 c t . ,  . l i  1, 2,  3.
I p a r a  g u z ik ó w  p ó l k o s . u l k o w y c b  30, 50 , 8 0 c . , l z l .
1 p a ra  g u z ik ó w  m a n k i e t o w y c h  40, 00,  80 c t , 1 zł
I s zp il k a  i n ęz k a  50, 80 c t . ,  zlr .  ł „ H ,  3.
1 b r o sz k a  n a  fo to g ra l i ę  zlr .  1, 2.

Biżnterje koralowe z oprawą w zlocie Talmi.
1 b r o s z k a  złr .  1.50, ‘2, 0,  4. 5. ~
1 p a ra  k o l c z y k ó w  zlr .  I .  1.30, 2, 3 4, 5.
1 p a ra  g u z ik ó w  p ó łkoszu lk -  8 0 c t . ,  1 z lr . ,  1.50, 2 .
1 p a ra  g u z ik ó w  m a n k i e t o w y c h  z lr .  1, 2, 3.
1 s z p i U a  i n ę z k a  z łr .  1, 1.50.

N i e  d o  u w i e r z e n i a ,
1 p r a w d z iw y  a n g ie l sk i ,  w  o g n i u  z ł o c o n y ,  s r e b r n y  

c h r o n o m e t r ,  p o d w ó j n i e  k r y ty ,  e m a l i o w a n y ,  zo s z k ł e m  
k r y s z t a ł o w e m , r a z e m  z ł a ń c u c h e m  p r a w d z iw y m  ze  
z ło t a  T a l m i  i z  m e d a l i o n e m  w sz y s tk o  te  r a z e m  w p u ­
d e ł k o  złr.  20 .

P . a w d z i w y  a n g ie l s k i  s r e b r n y  c h r o n o m e t r  o j e d n e j  
k o p e r c i e ,  z s z k ł e m  k r y s z t a ło w e m ,  w r a z  z ł a ń c u s z k ie m  
i m e d a l i o n e m  w  p u d e ł t u  z ł r .  17.

1 s z n u r  k o r a l r  k r ą g ł y c h  30 e n t
* Biżnterje < m aliow ane.

E m a l i a  p r z e p y s z n ie  z r o b i o n a  na  z łocie T a ' m i .
1 b r o sz k a  zlr .  I ,  1.50.  2,  3.
1 b r o s z k a  p r a w d z iw e m i  k o r a l a m i  i e m a l i ą  ozd o b io  

□a -dr.  ‘2, 3 ,  4,  5.
1 p a ra  k o l cz y k ó w  z ł r .  1, 1.50,  2, 3.
1 c a ły  g a r n i t u r  e m a l i o w a n y ,  b r o s z k a  i k o l c z y k i  z 

b r y l a n t a m i  z ł r  3.50.
i  p a ra  e m a l io w .  g u z i k ó w  p ó ł k o s z u ł k o w y c h  60, 80 c
1 p a ra  e m a l io w .  g u z i k ó w  m a n k i e t .  80 c u t . ,  1 ,  *2 złr.
1 m e d a l i o n  80 c n i . ,  złr- 1 , 1.50,  2 ,  3.
1 p i e r ś c i e ń  e m a l i o w a n y  60 c t . ,  80 c t , z ł r .  1 , 2 .
1 ł a ń c u c h  z e m a l i ą  złr . 1.50,  2.
1 ł a ń c u c h  d a m s k i  z ł r .  2  50, 3.50.

Bi&aterje p e r ło w e  w oprawie filigranowej 
1 p i e r ś c i e ń  z p e r ł a m i  z ł r .  2 .50 ,  3,  4.
1 s z p i lk a  i n ę z k a  z p e n a m i  1 , 2 , 3.
1 b r o s z k a  z łr .  1.50,  2,  3,  4,  5.
1 p a ra  k u l c z y k ó w  z łr .  1.50, 2,  3,  4,  5.
1 p r z e ś l i c z n y  n a s z y j n i k  d a m s k i  z k l a m e r k a m i  b r y  

l a n t o w e m i  i s e r d u s z k a m i  z  b r y l a n t a m i  i  r u b i n a m i  
z l r .  3 50,  4, 5 ,  6 , 8 .

n iż n te r je  a la m in c u  s.
1 p a r a  k u l c z y k ó w  a la E u g e n i e  złr .  2, 2. 50 ,  3. 
i  b r o s z k a  a la E u g e n i e  z łr .  2,  2.50,  3.
P i e r ś c i o n k i  e m a l i o w a n e  z  k a m y c z k i e m  b r y l a n t o ­

w y m  c u t .  80,  z ł r .  1, 1.50.

A n g ie l s k i e  s r e b r n e  z e g a r k i  c y l i n d r o w e  ze  sz k łe m  
k r y s z t a ło w e m ,  w s k a z ó w k ą  m i n u t o w ą ,  w raz  z ł a ń c u c h e m  
j m e d a l i o n e m ,  w p u d e łk u ,  złr .  10 -

Tak ie  s a m e  z e g a r k i  c y l i n d r o w e ,  j a k  n a j l e p i e j  w o- 
g n i u  z ło c o n e ,  z w e r k i e m  n i k lo w y m  złr .  12 .

S r e b r n e  z e g  a r k  i k o t w i c z n e  ( a n k r y )  z s z k b m  
krysz ta ł ,  i s p r ę ż y n ą  d o  o d s k a k iw a n i a  k o p e r t y  z ł r .  15.

S r e b r n e  z e g a r y  k o t w i c z n e ,  b e z  k l u c z y k a  do  n a c i ą ­
gan ia .  z s z k ł e m  k r y s z t a ł ,  w  p r z e p y s z .  p u d e ł k u  z d r z e ­
wa złr .  26,  28,  3 0 .  T e  s a m e  ze z i o t a  z ł r .  05,  75,  05.

Z e g a r k i  d * a m s k i e  s r e b r n e ,  z  s z k ł e m  k r y s z t a -  
fowoin,  w m i n i a t u r o w y m  f o r m a c i e ,  m o c n o  p o z ł a c a n e ,  
r a z e m  z ł a ń c u s z k i e m  n a  s z y j ę ,  w s z y s tk o  w p u ­
d e łk u  zlr .  15. T a k i e  s i m o  w p o d w ó j n e j  k o p e r c i e  i z 
ań c u s z k i e rn  z lr -  1 S.

a jed n ak  p raw d a!
S r e b r n e  d a m s k i e  z e g a r k i  c y l i n d r o w e  m o c n o  poz 

c a n e  z ł r .  i 0 .
Z ło te  (n r .  3 z io ta )  d a m s k i e  z e g a r k i ,  z s p r ę ż y n ą  do  

o d s k a k iw a n i a ,  z s z k ł e m  k r y s z t a ł ,  z ł r .  22,  24,  25,  27.
Z e g a r k i  ze  z ło t a  T a l m i ,  o p o d w ó j n y c h  k o p e r t a c h  

z w s k a z ó w k ą  m i n u t o w ą ,  s z k ł e m  k r y s z t a ł o w e m  i w e r ­
k i e m  n i k l o w y m , w r a z  z  ł a ń c u s z k ie m  z p r a w d z iw e g o  
z ło t a  T a l m i  i  m e d a l i o n e m ,  w s z y s tk o  w p u d e łk u  z ł r .  15.

p r z e p y s z n a  p o z y t y w k i ,  m e l o d j o n f ,  g r a ­
j ą c a  n a jn o w s z e  k o m p o z y c j e  M a y e r h e e r a .  Of fen b ach a ,  
S t r a u s s a ,  Z i e h r e r a  i t .  d. ,  1 s z tu k a  o 4 a r j a c h  z ł r .  7.50. 
1 s z t u k a  o  8 a r j a c h  z ł r .  10,50,  1 s z t u k a  o 6 a r j a c h  z 
a p a r a t e m  do  t ru m o ł o w a o i a  , m a n d o l i n ą ,  p r z y r z ą d e m  
d z w o n k o w y m  i td .  z ł r .  18,  t ak a  s a m a  o 12 a r j a c h  złr-  2-5.

M i n i a t u r o w e  s t o l i k i  d o  p i s a n i a  z  m u ­
zy k ą  złr .  15.

W ic d k ie ,  p r z e p y s z n e  s k r z y n k i  n a  c y g a r a  z 
m u z y k ą  złr .  15,  13.

A l b u m y  f o t o g r a f i c z n e  z m u z y k ą  p o
z łr .  10, 12, 15.

T a b a k i e r k i  z m u z y k ą  z ł r .  7.
P o z y t y w k i  d l a  p t a k ó w  p o  z ł r .  4, 4.50.  5,  0, 

z 4,  0 i 8  a r i a mi-   ^

Zn wymienione p ) wyiej ?zegtrki"^kieszonkowe dije 5cio letnieJ poręczeń

i p i e r ś c i e ń  z  p r a w d z iw e m i  p a l i a m i  złr.  1.80.
1 p i e r ś c i e ń  z t u r k u s a m i  i p e r t a m i  z lr .  2 . 5 0 .
P i e r ś c i o n k i  z r o z m a i t e m i  k a m i e n i a m i ,  j a k o  t o :  

c b r y i o p r a s e m ,  t u r k u s e m ,  j a ś m i n o m ,  o p a l e m  z ł o t e w y m ,  
o p a l e m  z w y k ł y m  i t .  d.  po  zlr . 2 50,  3,  4,  5.

W ie l k i e  p i e r ś c i o n k i  z p i e c z ę c i a m i  ze  z ło t a ,  z k a m i e ­
n i em  do g r a w i r o w a u i a  po z łr .  3.50,  4,  5, 6 .

C i ę ż k ie  p i e r ś c i o n k i  z ło t e ,  z  p r a w d z i w e m i  d i a m e n ­
t a m i  s i e d m io g r o d z k ie i n i  po złr .  5,  6 , 7, 8 .

T a k i e  s a m e  p i e r ś c io n k i  z p r a w d z i w e m i  d i a m e n t a m i  
po  z łr  - 0 , 12 , 15, 20 , 23.

T a k ie  s a m e  z p r a w d z iw e m i  p e r ł a m i  p o  złr . 4, 5, 6, 8 .
K o lc z y k i  z ł o t e ,  p a ra  po  złr .  2, 3,  4, 5, 6  d o  10.
K ólczyk i  z ło te  z p r a w d z i w e m i  d i a m e n t a m i  s i e d m io -  

g r o d / k i e r a i  po z ł r .  7, 8 , 10, 12.
B r o s z k a  z ło t a  po złr.  2, 3, 4,  5,  6 , 7. do 12.

U p r a s z a  s i ę  P.  T.  S z a n o w n ą  p u b l i c z n o ś ć  n a j u p r z e j m i e j ,  b y  ze w z g lę d u  na w łasn y  i n t e r e s  z  w s z e lk i e m i  
n i r l » 1 u d *1 w a ła  s i ę  w p r o s t  d o  „ I i i d o s t i ił e 'H a ł l i i u p o d  p o w y ż e j  p o d a n y m  a d r e s e m ,  g d y ż  w t e d y  t y lk o

C a łe  g a r n i t u r y ,  b r o s z k a  i k o l c z y k i  ze z ło t a  w  s z k a ­
t u ł c e ,  g a r n i t u r  po  z ł r .  6 , 8 , l o ,  15 ,  do  30. 
ł 5 o G^ * j c z k i  p ó łk o sz u l k o w e  ze  z ło t a ,  p a ra  po z ł r .  1.80,

G u z ic zk i  m a n k i e t o w e ,  p a r a  p o  z ł r .  3 50,  4,  5 .
Sz p i lk i  m ę z k i e  do k r a w a t e k  po  z łr .  1.50,  2 ,  3 ,  4, 5.
Ś l i c z n e  z ło t e  n a s z y jn ik i  d a m s k i e  z k r z y ż y k i e m  po 

z łr .  5.50,  6 , 8 .
K r z y ż y k i  z ło t e  z w s t ą ż e c z k a m i  a k s a m i t n e m ł  po 

zlr-  1.50, 2,  3 ,  4 do  6 .
Z ł o t e  m e d a l io n y  m a s y w n e  p o  z ł r .  i .5 0 ,  5 ,  6 , 8 , 10.
P r a w d z i w e  k o r a l o w e  k r z y ż y k i  ▼ z ł o t e j  o p r a w ie  p o  

z ł r .  1.50.
Z ł o t e  ł a ń c u s z k i  z e g a r k o w e ,  m ę z k i e  i d a m s k i e  k r ó ­

tk ie  do złr .  13,  18,  20 do  30, d ł u g i e  p o  złr -  20,  25,  30 
40, 60 do  200.

K l a m e r k i  z ło t e  do  p e r e ł  p o  c l - 80, z ł r .  I ,  1.50 d o  2 
Ś l u b n e  p i e r ś c i o n k i  p o  z ł r .  2, 4, 5,  6 .

n i o i u a  p o r ę c z y ć  za  p r a w d z iw o ś ć  t o w a r u .
. . U s t a w i c z n e  z a m ó w i e n i a  t y s i ą c a  d ł u g o l e t n i c h  o d b i o r c ó w  ze
„  ? * c • M o s k w y ,  T u r c j i ,  W ł o c h  i z  c a t e g o  W s c h o d u  d a ja  o n
w y k o n y  w a i n u  o t r z y m a n y c h  z po  za k r a j u  p o l e c e ń  n a j l e p s z e  p o ś w i a d c z e n i e .  
___________________ z i ł l u s t r a c j a m i  r o z s y ł a j ą  s ię  b e z p ł a t n i e  i  f r a n c o .

w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  m o n a r c h i i  
r z e t e l n e m  I s z y b k l o m

1856 2 -  12

N ajnow sza pożyczka loteryjnawj jątkowu przy- 
swuion* , hojaie

nposażooa _ _
poręczona przez królestwo Galicji i ksieztwo Krakowskie.

STANISŁAW OW SKIE POLSKIE LOSY,
“ ^ i u z S T '  i * ,  m a j a  1 8 6 9  * 4 . 0 0 0

4  ciyynienta w 1. roku  4 7 .3 0 0  z ł r .  tcygranycn, 
sprzedaje po 30 ,'ir, w . a. sztukę 

niżej podpisany ze zobowiązaniem, i i  wszystkie u niego pojedyuczo przed pier- 
flszem ciągnieniem kupione losy, za tę  sarnę cenę, t. j. bez wszelkiego potrącenia, po 

dokonanem żem ciągnieni i odkupi i tym sposobem grać można

darmo w 4  ciągnieniach wy0gg.*c 4- główne wygrane
nic bynajmuiej nie ryzykując.

s fo ł l .  C . S o f  h e n  w  W iednia Graben 13.
Losy te są także do nabycia pod teaai samerni warunkami u 

1909 6—? F r .  S c l i u b n t h a  we Lwowie w Rynku.

^ p r z e d s ^ h i i r t B W B T L d r o R M i l ó w r§ * r

Najznakomitsze fabryki bielizny
w  J f * jp -sfc-m a.

powierzyły najw. wyłącznie koncesjonowanemu 1746 13—24

S S tk b la d o w i a u k c y j n e m u
w W iedniu, O perngasse Nr. 2 naprzeciw  starego i now ego teałrn Opery, 
wielkie twe zapasy ul tzkiej i damskiej b ielizn ) na sprzedaż. lZdamfewa- 
.jąco łanie ceny! IW yborne gatunki! IN ajgastow niejszy fason! przewyż­
szają wszystko co dotąd istniało w podobnym rodzaju. Dyrekcja P°*
zwala sobie zwrócić uwagę na tę nadzwyczaj korzystną sposobność kupa? 

bielizny. z~wła»zcze całkow itych  wypraw,
KoSZnle m ęzkie k o lo ro w e ,  z n a j l e p s z e g o  p e r l t a l n  1 s z t u k a  zlr .  i . 50.  1-80. 2.  J  Ź0 . d o  3.
K o szu le  m ę z k i o  z  d o b r e g o  s h i r t i n g u ,  p i ę k n e  p r z o d y .  1 8 z ł u l a  zlr .  1.50.  1.80,  2,  2.50  do  3.i tu s z u ie  m ę z m u  * o u u i e g u  o h u u i i ^ u. pigg.no p rzu t iy ,  i b i i u t a  zir .  i .ow, i .oU, - ,  o-______________
K o s z u lę  m ęz k io  z  n a j c i e ń s z e g o  s h i r t y n g u ,  z  c i e u k  m  p r z o d e m  b a ty s t .  1 s z t u k a  z łr .  3-50, 4, 4.5(1 d o  5.
K o s z u le  m ęz k io  z  n a j u i e n .  sł i ir t .  z |>rzod. b a ty s t ,  r ę c z ,  haft .  I s z t u k a  z łr. 4, 4 50,  5  d o  0-
K o s z u l e  m ę z k ie  z  c z y s t e g o  p łó tn a ,  n a j l e p s z e g o  g a t u n k u ,  1 s z tu k a  z łr .  2 . 2-25, 2.50, 3,  3-50, 4 do  5*
K n a . i . i ^    * " .---- .  ■ . • _____    „ i ___ • «  . . .  i . .  e T n  h  A -TK o sz u lo  m ę z k z  c z y s t e g o  ln i a n e g o  ł i a t y s t u ,  z p r z e p y s z n e m i  p r zo t l am i ,  1 s z tu k a  złr.  5-50. 6.  6.50.  7.

K alesony m ęzkie n i e m i e c k i e g o ,  w ę g i e r s k i e g o  i f r a n c u z k i e g o  k r o j u ,  i  d o b r e g o  r u m b u r g s k i e g o  
p ł ó tn a .  1 s z tu k a  ztr .  1.20. 1-50. 1.15.  2 d o  g.Sit. _____________

K osgule dam skie z n a j l e p .  c z y s t  pb i t n a .  g ł a d k i e  i m a r s z c z  . 1 s z . luka  z t r .  1-25. 1 ~'5. 2 do  15 0. 
K o s z u lę  d a m sk ie ,  ha ft .  z n a i r i a ń .  l n i a n e g o  l ia l . .  w e d j u g  n a ju o w .  w zór .  I s z tu k a  z t r  3. 3.51), 4 d o  4..5U. 
K oszu le  d a m s k i e  z p i ę k n e m  k o r i m ś n w e m  o b s z y . i e m  i l i a t t- .m . 1 s z t u k a  ztr .  4.51). .5. .5..5H do  II.

K oszule dam sk ie noene z cienlt. „ijtn,. PjCk. noju. i sztuk, ztr. i.Yso. 5. s..50 do tt-
G erscty  Z cienkiego sli rtyngu. z bogatym liatem. I sztuka ztr 1.50. a. 2..5I). 3 50. 4.50 do s.
M ajtki dam sk ie z najcieńszego shirtyney. haftowana- ztr. 1 10. 1 ‘i). 1.70. 2. 2 50 uu 3.______
Spódnice z łjrrtahj*' wolantami i bogato baft. wstawkami, krótlue ztr. 1.50, 2,

s 3 s a s 3 s a s a ? . s s a s ® 3 s 3 ś 2 s a ś :a s 2 ś a ś a s a s a s a s a 5 s 9 e s 3 s a s 2
S k ład  Fabryczny p raw d *  fw ych ra m b  u resk ich  cbnstek  do nosn f/i  tuzinaztr. I, 1-20.1. -5U. 2, 2.50, 3 do 4.

B elg ijsk ie ba ty sto w e c b n s tk rd o ~ iib 8a i/t tuijna ilr 2 2 50 3 350 4 do 7
Płócienne obrusy w  deseń na  6 o só b  z t r .  5 . p.  7 . n a 'j..> o s ń a  z t r .  10 , u ,  15 do  20 . 

Płócienne ręczniki w  deseń V ,  t u z i i i r z t i r « o ^ .  2 m  3 . 3 .5 0 . 4  d o  .5.
55-ł o k c io w a  Hztuza w e b y  r u n i b u r g s k i e j  z t r . ąi). j ;  no  o , ,  s z t u k a 5 3 - to k c i o w a  z t r .  28. 3ń d o  35. 
5 n - to k c io w a  s z tu k a  wet>y h c lg i j ś k t e i  b a t y s t o w e j  z t r .  28.  30.  3.,. ęp  j Q ,

1’r ze s o lk i  za  p o b r a n i e m  p o c z to w e i n  lub za  g o t ó w k ą  w e  w s z y s tk i c h  k i e r u n k a c h  w y k o n . w Uj ą  s i ę  
s zy b k o  i n i e z a w o d n i e :  p r z y  z a m ó w ie n i u  k o tzu l  i n ę z k i c n  u p r a s z a  s ię  o p o d a n ie  o b j ę t o ś c i  s z y i .

P r z y  z a m ó w i e n i a c h  na  30 zir .  d o d a j e  s i ę  pot t u z i n a  c i e n k i c h  b a t y s t o w y c h  
c h u s t e k  b e z p ł a t n i e .

P r z y  z a m ó w ie n i a c h  n a  00 z l r .  j e d e n  o b r u s  w deser:  na  1 isóh  b e z p ł a t n i e .
» 100 „  „  „ n .  12 „ b e z p ł a t n i e .

W  l ak i rn  s a m y m  s to s u n k u  p r z y  z a m ó w  i ach  w i ę k s z y c h  d o d a j ą  s i ę  b e z p ł a t n e  d o d a tk i .

Sprzedaż hartowna i drobiazgow a.

S tanisław  Jekiel
pny ulicy Szerokiej w  Lwowie, poleca w największym wyborze:

od  zł.  cl .
A l b u m y  na  25, 50,  100 i *200 fo ło g ra f i j  —  3(3 
B i ż u te r j e  talmi
Br oszk i,  i ó l c z y i i .  ł a ń c u s z k i ,  m e d a l i o n y

i k a l e n d a r z e  w i e c z n e  i t .  p.  — 10
Ra to g i  70
C u k i e r n i c e  —  40
Czap k i  m ę z k i e  z i m o w e  ’ 2  —
C z e p k i  w ł ó c z k o w o  d a m s k i e  i d z i e c i n n e  — 75 
C y g a r n i c z k i  i g a r n i t u r y  p o d r ó ż n e  p i a n k .  ~  10 
C h u s tk i  f u l a r o w e  i C a c h e n e z  j e d w a b n e

-  25
-  75
-  10
— 25
-  3
— 15
-  12

do zł.  c t  
20  —

i w e ł u in a e  
D z w o n k i  s to ł o w e  . . . .
D o m i n a  do  g r y ..........................................
F a j k i  t u r e c k i e  i  p i a n k o w e  
F i g u r k i  s t e a r y n o w e  .
G u z ic zk i  do  k o ł n i e r z y k ó w ,  r a a n s z e l .  i tp- 
G r z e b i e n i e  do  włooów 
K r a w a t k i  j e d w a b n e  
K o ł n i e r z y k i  m ę z k i e  s t o j ą c e  i w y k ł a d a n e  — 15 
K o s z u le  m ę z k i e  p e r k a l o w e  i p ł ó c i e n n e  l  25 
K a le so n y  p ł ó c i e n n e  . . . .  1 50
K o c e  b a w e ł n i a n e ,  d r u k o w a n e  F w e ł n i a n e  2  25 
K u f ry  d a m s k i e  i m ę z k i e  . . .  3 —
K a ł a m a r z e ..............................................................— 12
K a lo s ze  d a m s k i e  i m ę z k i e  1 —

5  —
3 -
4 —

10 -
5  — 

10  -

4 ~
5  —  
3  —
2  50
3 —
4 —
1 50 
>> _

-  40 
3 50
2 .50 

1 2  — 
2 0  -  

10  -

3 50

od  zł-  e t  do
L i c h t a r z e ...................................................— 25 „
L a s k i ............................................................. — 25 *
L u s t e r k a ................................................... — 40 »
M y d ła  w i e d e ń s k i e  i f r a n c u z  kie . . -  10 r
M a s z y n a  d o t a r c i a  c z e k o l a d y ,  c u k r u  i t p .  1 10
M ło tk i  do  t ł u c z e n i a  m i ę s a .
N e c e s e r k i  d a m s k i e  do  s z y c i a  i m ę z k i e

d o  p o d r ó ż y ..........................................
N o t a t k i ..........................................
P u l a r e s y  n a  p i e n i ą d z e ,  t y to ń  i c y g a r a  
P l a id y  m ę z k i e
P a c h n id f a  f r a n c u z k i e .  a n g ie l s k i e  i w ie d  
R z e m i e n i e  do  p l a i d ó w
S z e l k i ...............................................................
S z c z o t k i  d o  z ę b ó w ,  p a z n o k c i ,  w ło só w  

i s u k n i  . . . . . .
S z a l i k i  j e d w a b n e ,  w e ł n i a n e  i w ł ó c z k o w e  
S p ó d n i c e  w ł ó c z k o w e  d a m s k i e  po  
S z k a r p e t k i  b a w e ł n i a n e ,  u i c i a n e  i ł la ne -

U w e ......................................................
S c y z o r y k i   .....................................................— 15
T o r b y  d a m s k i e  i p o d r ó ż n e .  . —  90
T o a l e t k i  d a m s k i e  i m ę z k i e  . . —  75
W o d ę  k o l o u s k ą ........................................... — 35

45

-  25
-  3
-  15 

8 —
-  40 
40 -
-  35

10
20

-  35

zł. ct.
3 -
2 -
4 . 0
1 —
2 —

-  7 .5

10 -  
1 -
5 -  

25 -
3 -  

75 -
1 50

2 50
4 50
5 75

1 25
5 —
6 -
.5 — 
5 -

Niemniej obfity sktad towarów galanteryjnych, zabawek dla dzieci, przy- 
borów do szycia, które najtan.ej sprzedaje.

W s z e l k i e  p o l e c e n i a  z p r o w i n c j i  w y k o n u j e  b e z z w ł o c z n i e  i r z e t e ln i e .

1934 2-6 Stanisław Jeklel.

N  B 1
N ajlepszem  m iejscem  do zakupyw ania najtańszych

a najlepszych zegarów jest

SKŁAD ZEGARKÓW F IL IPA  FROMMA
w  W IE D N IU , H o h e r  M ark t K r .  I I .  ( G a lr a g a ih o f )  a . P*mtro.

Spi-zedaż szozegółowa po cenach jat i w hurtownsj sprzedaż/
B łT ' Wetelki© zegarki regulowaae na aekanie sprzedaję aię i  puemufc AUMkćn/tf

gwarancją trzyletnią-
Największy skład z doborem na^ustowniejszym.

Ażeby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio. Ceny fabr. z upuszcz 5®/n rab
Srebra i cylindry, na 4 rnbiny 

„ i  zt. obw. udskak. o '
. o szkle kryształ. .

Smirne ankry na 15 rub. „
,  o podv. kopercie na

15 rubiu......................... „
i  o pod w. kop ce izkł.

k.ysiit. i 16 rubin. „
,  o po iw . kop wojskowe,
, rcmontoary z szkłem 

kryształowem . . „

zń. 10 I Złote nr. 3 zeg.dam.ua 8 rnb. od złr. 25—30
13 do 14
15 ą 18
15 a 19

19 * 23

18 * 25
22 B 28

20 • 3f

emailowane. 
z djamentami . • • 
w podwójnej kop. . 
ani ry na 15 rub. • . 
ankry w złot. kaps., 
w pitdw. kcp. . . • 
w zlot. kap*, w po­

dwójnej kop.. . • 
remontoary . . . .  

.  w podr. kop..

81—36 
„ * 5 - ,6
,  Ż S - 4 -  
„ 3 5 -4 5
» 1 J - 6 0
,  6 Ć - W

„ 66 -100 
,  70-100  
, 1 0 0 - * ;  0

i

Remontoary myśliwskie . . .  po n 15.
Złote i srebrne zegarki repetjery „ n 30, 50, 80, 100—P00.

Wsielklego rodujo ugarków ieiennrcb 1 penduow/ch dostarns tanlsj iL  (iau łslslg
Srebrne tańeaszki do zegarków :  

krótkie po złr. 2.50, 3, 4, 5, 6, 8, 10 — długie po złr. 6, 7, 8, 9, 10. 
fcadeaazki da zegarków  z !4karał, z ło ta :

k r ó t k i e  po złr. 17, 20, 25, 36, 40, 50 — dł f i g i c  po sir. 24, 70, 40, 50, 60. 
z ISkarat. z łota: krótkie po ah. 25, 30 40, 50, 100; długie p ozłr .8 (, 40, 50, 63 do 100.

Dla odprzedających w sżelne ułatwienia.
Jedyny w Austrii skład prawdziwych angielskich c b r o h o u s -  

tr ó w , ch ro D o m e tr ó w -r e u io u tu a ró w , c h r o n o g r a fó w , tudzież 
a n k r ó w -r e in u n to a r ó w  męzkich i damskich, z fabryki E . e t  E .
Euiauuel, 1. burliuglon Gardeus iu London, nadw ornego liw e-  
ranta Jej król. Mości WiLtorji. Jego ce&. Mości Napoleona  
III., Jego ces. Muści sulthaa, Jego król. Mości króla portu­

galsk iego i Jego król. W ysokości księcia W alii.
Za wszystkie angielskie zegarki datę U-letnią 

gwarancję.
Dla panów fabrykantów, lekarzy, duchownych 

myśliwych, w ogóle dla wszystkich, zniewolonych 
do rychłego wsiawaLia

DOSKONAŁY ZEGAR z BUDZIKIEM,
3 8  godzin idący, a przy bndzeniu zapalający od razu 
światło, po 9 złr.; takiż zegar niezapalający światła, po 
7 zlr.; budziki bezpieczeństw a alarmowe z przyrządem 
w ystrzaiowyok. odraza robiące światło, po 14 sh'.

Czysto złote i srebrne męzkie i damskie biżuterje
z 14 i ISkaratowcg# z ło ta .

Wsjfelkie przedmioty opątrzonu aą atampilią urzędu oymentniczego i wizyztkie robiono
według m o d e l i  p a r y s k i e b .

N & fpiękniejszego i  nafm odnieftzego fumonu
Pierścionki po złr. 1.20, 2, 3, 4, 6, 10, 15,

2 0 ,  30.
G aziczkl do k ołn ierzyków  dam skich

p a ra  po  z łr. 1.20, 3, 5, 6 , 10.
Guziczki do ntanszetów  duże, para po 

złr. 1.50, 3. 5, 8. 12, 15, 20.
Guziczki do kołn ierzów  po cut. 50, zlr. 1, 

2, 3 4.
M edalloniki po zlr. 1.80, 3, 6, 9, 12, 18, 24.

K rzyżyki po et. 50, złr. 2, 8, 5, 8 , 12, 18. 
Serduszka (do otwieranir) po złr. 2.50, 4, 

6, 10. Ib.
K ólczyki po złr. 1.50, 3, 6, 9, 15, 20. 
Broszki po złr. 4.50, 6, 9, 15, 80, 30. 
Garnitury, brosze i k ó lczyk i Krągłe, do 

złr. 9, 12, 21, 30, 36, 40.
B ransolety po złr, 3.60, 6, 12, 18, 24, 30. 

SfM Do wiadomości i  Jako p rze s tro g a ;
Takzwane złoto nowe i Talmi nie jeat prawdziwem złotem i niema prawie żadnej 

wartości metalu. R ó. nież zakazano urzędownie fabrykacji złota Nr. 1. i Nr. 2. i wolno 
•przedwać jeszcze tylko z wyroDów tych przedmioty wykoriczone przed końcem r. 1866 
nie można zatem spodziewać się znalezienia nowyct fasonów w tych przedmiotach.

Za moje wyroby biżuteryj złotych g«r ran tuję wartość rzeczy wiatą 17 złr. w je ­
dnym łucie w towarach z 14karat. złuta, a 22 złr. w jednym łucie 18karat. złota.

./Y toll © r e p a r a c y j  n e :
W szelk iego  rodzaju zegary naprawiaja się  jak  najdokładniej i sum iennie, a stare 
zegary, nieraz arogie rodzinne pam iątki, na n vw< rt-smoruji sią ja k  najlepiej. 

Ceny  rep aracji z 2le nią gw arancją złr. 1, 1.50, 2, 3. 4 5.
hJ9  Każdy ze?ar dostarczam z monogramem i herbem. - * ^ i  

Na żądanie rozsyłam zegarki i biżnterje za pobraniem  poeztow em  dc w y b e rn  
1 zwracam  odw rotną pocztą  pieniądze tu. nic atrzyn ane przedm ioty. Polecenia 
wypełniam ściśle za przysłaniem oależytości luc z t  przekazem, i npewmam każdego z 
panów zamawiających o najsumienniejszej i bid do życzenia niepozoatawiająeej uzłndze.

S ta re  z e g a rk i, z ło to  i s re b ro  przyjmuję w ceuach najwyższych jako zapłatę i 
kupuję także za gotówkę.

1 ^ ]  Na zapytania odpowiadam niezwłocznie, daję Wszelkie żądane Jryjaśaieuia 
i gwarantuję ceny najtańsze. — Sprzedaż hurtówna i pojedyńczo.

Utizymująo stosunki z oajpierwszemi fabrykami londyńskicmi I ger ewskiemi, i w 
skutek słynnego, zaw tze zapisowego doboru, dostarczam, jak  to nznano, ot. taóaze ze­
garki lepsze niż gdziekolwiekindziej a równocześnie eleganckie I roboty sum iennej.Wszelkie r uanun j odennle t wyrobanu oryglnalneml, alt naaladawnlctwem.

Wieice Szanownych mieszkańców prowincji, odwidzających W iedeń, upraszam 
najuprzejmiej o wstąpienie do mego handlu. 1709 6—12

P l i i l i p p  F r o m m .
Ubren- nnd Goldwaaren-Fabrikant 

W ien, Hoher Markt 11, G alvagnihof, 2. Stock.
P orta  od p rzesy ła, aż do wysokości 1 fnnta, wynosi w całej monarchii tylko 20—25 ct. 
Życzących sobie samlemać zegarki stare Ba nowe uprrarsu t  udav m ;, się do.m ąie,,



GAZETA NARODOWA z dnia 2. Maja 1869.

W O l ł i  M I N l i R A L N B  M A J O W E  i  Z A i i H A \ l ( Z V L

pod gwarancją, że są świeże i prawdziwe, poleca
J B F i  W .

Kowiarnia
elegancko urządzona, o dwóch Bi­
lardach, jest zwoluej ręki do sprze­
dania lub do wydzierżawienia. Bliż­
sza wiadomość u w/asciciela tejże 
Nr. 169 miasto ulica Dominikańska.

Fabryk* pieców kaflowych
J a n a  W e r t i a t k a

n a  Lwowie poleoa piece kaflowe w łasoejp 
wyrobu w różnych kolorach i rozmiarach 
według najnowszych modelów, j. t. : pieci 
■atonowe i kominkowe, kuchnie angielskie 
itp. Ręoiy za dobroć takowych, dokładając 
starania aby takowe wszelkim wymaganiom 
Szan. Publiczności odpowiadały. Piece ta 
wystawione sa na widok w składzie przy 
nlicy Frenelą pod 1. 111*/,. 1970 2 - 3

M łoda FK A N D U ZLA  udzielająca ję ­
zyka iraacuzkiego i początków muzyal 
szuka miejsca do dzieci, tu w mieście. 

Biizsza wiadomość pod 1. 688 przy ulicy 
Frenela na 1. piętrze. 2012 1—3

Poszukuje się rządcy
Ido zarządzania samoistnie jedno- 
|wioskowem gospodarstwem.

Bliższej wiadomości udzieli: 
Zarząd dóbr Srodopolce po­

czta Radzlechów.

W Poddnieptrzanacb
mila od Korei aelazuej, stacja Chodorów 
stanowią Ogiery z ,  k.ieniądze

1. Siwy C e as  E lk irh ir  )-ygiaalny A- 
raó mii>-y lfi a trzy skoki 30 (trzydzieści).

z. Kary O .o r to w  tec krwi Ar.gielsaiej 
z Maiki Meakbes i Tootcton miary 16tej 
za trzy skoki 20 złr.

3. Siwj ErKAp po Ogierze hr. D>.iedu- 
szjokiego 16'/» za 1"> złr. 2026 1—?

i .  Szpakow aty ciemi.o BnbAszkA 14 '/i 
po koniu br- D iednszyckiego za 10 złr.

Ma stajnię po 1 złr od kiaczy.

Ogłoszenie konkursu
na plany i kosztorysy odbudowania

S u k i e n n i c  k r a k o w s k i c h .
Okazały tarożytnj jednopiętrowy gmach. 
Sukiennicami zwany, w s oasu wielkiego 
Rynku in.aata Krak wa położony, 58 sążni 
długi a 14 sążni szeroki, z sioo>ą otw ar­
tą  i z sklepami po obu stronach sieni urn »• 
szczuoemi, ma być w aku^ł- u c h la ły  Rady 
miejskiej, w dniu 6. kwietuia r.b. zapadłej, 
odbudowany według następującego p ro ­
gramu:

1. Sukiennice ma ą być odbudowane w 
ten s|>oaób, ażeby odrestaurowany gmacb 
przedstawiał nieskażoną pusUć pamiątki 
historycznej.

2. Połączenie z re.tauracją jak najwię 
kszych korayioł Łai.*r>a'uy< a dla skarMi 
Miasta, jest wprawdzie areypożadaoym, 
wszakże Zadaniu w punkcie 1. określonemu 
podporządkowanym celem.

3. R estauracji dążaoa do przerohlenia 
Sukiennic w sposob, k tóryby rzeczyw istym  
potrzebom  M iasta nie odpowiadał i w łaści­
cielom  domów w ie lk ą  s tra tą  zagrażał, u- 
w ażaną będzie za niew łaśoiw ą.

4. Odbudowane Sukiennice mają miano­
wicie w dolnej swej części pozostać jak do­
tąd punktem środkowym ‘arigu m iejskiego. 
W sklepach na zewnątri otwartych mieścić 
■ię mają składy i handel różnych towarów; 
w sieuiaob handel drobny przekupniów . Sień 
zostaje otwartą z wo'uem przejściem.

5. Piątro nad sklepioną sienią gmachu 
Sukienuic, przezuaczone jest na pomieszcze­
nie zabytków przeszłośoi, zbiorów dzi«ł 
sztuki 1 wzorowych wyrobów przemysłu.

Równocześnie Rsda miejska uchwaliła, 
ażeby rozpisany był konkurs wzywający lu­
dzi fachowych do wypracowania piano a od­
budowania Sukiennic według wskazać oso­
bną instrukcją objętyoh, przyc* em postano­
wiła po następuje:

Do wypracowania planów i kosztory sów 
naznacza się dziewięciomiesięczny termin 
od daty ogłoszenia kjuknrsu; rysuuki apó- 
inioi e mebędą uwzględnione,

Rada miania Krakowa wyznaozy w swo­
im czasie komisję rzeczoznawców i mistrzów 
sztuki, do rozpoznania przedłotonyoh p la­
nów.

Zgłaszającym się Pp. Architektom n 
dzielone zcsrnnąlitografowane plany, zawie­
rające roi kład wewnętrzny murów, dołu i 
piętra, tudzież przekroje i szczegóły g m a ­
chu, równie jak dwa fotografowane widoki 
od zewnątrz.

Plany winny być opatrzone dewizą, do 
których dołączyć należy kopertę, taką samą 
dewizą oznaczoną i opieorętowan >, "zawie­
rającą imię i nazwisko architekta, oraz miej­
sce jogo zamieszkania.

N a d e s ł a n e  projekta zostaną przez wy­
le j wspomnianą komisję rozpoznane ; plan 
z kosztorysem, za najodpowieaniejnz} przez 
komisję uznany, o‘rzyma nagrodę TuoO złr., 
drugiemu przyznane będą 50J z ł r .

Plany tfl 'o s taną  własnością Miasta do
dowolnego utycia. . .

W następności tych uchwał ki maja do 
odbndowania Sukiennio przez K>-dę miejską 
nstnnowiooa, ogłasza niniejszem kon inrs i 
wzywa Panów Architektów i Budowniozycb, 
cboących ubiegać aię o wyznaczoną nagro­
dę, ażeby wypracowane plany, i koaztoryb/ 
do Magistratu miasta Krakowa przesłać 
cbciel..

Magistrat udzieli także zgłaszającym 
•ię pinom Architektom i budowniczym 
wszelkie zażądiu3 wyjaśnienia i powyżej 
wymienione rysunki.

Komisja do odbndowania Sukiennic u- 
stanowiona.

Przewuunicząey w komisji 
2018 1—3 Prezydsnt Miasta

Dr. Dietl.
Kraków dnia 23. kw ietnia 1360.

L powodu zwinięcia imniilu ro/.noc/.ni** mi z uierwnein majem r. b. w handlu raojem pod
firmą „T om asz Iłlcc i“w rynku 1. 172 m.

zupełna wyprzedaż
niżej cen  fab ry czn y ch  

wszelkich towarów norymbergskieb i drobiazgowych, przyborów kośoielnych jako to: lich­
tarzy, pająków, obrazów i obrazeczkrtw. kjiążek do modlenia, .toroneK — jakoteż przybo­
rów do szycia i haftu kapeluszy słomkowych damskich i męzsich wealo najnowszego fa­
sonu i wielo innych w zakres tegoż handlu wchodzących artykułów.

Handel ten może być także z wolnej ręki w oałości odsprzedany, pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami. 2018 1—3

BRACIA SMISZK0
polecają swoją, * początsiem lutego b. r. w S o k a la  o tw o rz o n ą

Pracownię różnorodnych maszyn
gospodarczych, a zwłaszcza gorzelnianych, młynków, sikawek i t, p.. wszelkich 
robót ślusarskich i blacharskich, oraz wielki zakład wyrobów stolarskich, tak 
meblowych jak i budowniczych; uskuteczniają również wszelkie reparacje, po 
nsjnmiarkowańszych cenach 1 w najkrótszym czasie takowe na miejbea odsta­
wiają. 2001 1—2

u f - - - . ;  ’• ‘ 
z .  .• -V> v.

48n % w w i a a  a a a  a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a . a a a a a a a a a a a a a a a a a a a / '  bb

Oryginalne HOWE’ maszyny

Wszystkie gatunki krajo1 y -li i zagrauiczuj ch świeżycli i naturalnych

WOD MINERALNYCH
napełnienia z roku 1869 

nadeszły  właśnie do głównego sk łaau

J. F. KLEINA Wdow7
wprust ze żroaeł, jako to .

B ard jow 3L a. B iliń sk a , F  u d o w a , E g e r sk a . Franzenshrunn, SaDąuelie 
i Wiesenąnelle, E m sk a  Kessel i KranclA. F a c h in g e r sk a  F r ied k ich s-  
h a ll. G ie sh u b l, G le ie l.e iib e r g . K a ll, Iw o n ic k a , K a r lsn a a z k a ,
Marktbronn, MUhlhrunn, Sehlos^hrunn, So iidol i Theresienhiunr, K insillgC r- 
sk a , K ra n k en l.e il. K ry n ick a . A kanenbadzka. Kreuz i Ferdinands 
brunn, O b er S a lz b r u iu i. O fn er . P r e b la u . P u lln a u . P y r a w a n b e r .  
P y o r n a s te r , R ab k a . R ew a rd . U o h itsc b , S a id sc liu tz e r . S c h v /a l-  
b a c li. S e lte r g , S p a a , s u l i i .  S z c z a w n ic k a , jak .Józefina, Magdalena. Si­
mon, St f„r,, Aalerjan, Wanda. V icb y . Grandę Grille i Cele&tins, W ild .la ­

gier, Z e g c s to w s k a .
 ̂ Pastylki, sńl i mydło z Bilinu, Ems, Eger, Karlsbadu i

Marienhsdn i ziem ia z E g er „Eger M .n e rn lm o .i.*  2024 1 - 3

Z N o w e ^ ó  J o r t u  (w  A m eryce)

1 milion maszyn do szycia
'5

jest

wyrobionych przez E liasza  H ow e,
wynalazcę i właściciela patentu.

Firma T h e  I lo w e-ftfu ch in o  et C o m p ., której z łożycielem  
E. I ło w e , wyrabia 200 m a s z y n  dziennie.

Na p k r y z l t i e j  p o w s t e c n n e j  w y s t a w i e  roku 1867, je d e n  tylko 
3E1. H o w e  z pomiędzy 82 wystawców otrzymał najwyższe nagrody : z ło ty  
m edal i k rzy ż  leg ii h o n o ro w e j. 2011 3—10

Za roboty wykonane na B o n r e ’g o  o ry g in a ln y ch  m aszynach  przy­
znano jeszcze n a lep c ie  20 m edalów .

The Howe Central-Depot: 25
Skład główny: W e r d e r ’s e h e  M ii hien 3. w  B erlinie.

Dyrektor F .  F o n t a l n e , w e Lwowie hotel Langa Nr. 5 2 .

Od lat 2(5 istniejąca c. k. uprzywilejowana kra;owa

Maszynowa fabryka posadzek
Stefana B araw itzk a  i S yn a

w  W i e d n i u ,  

lle ilig e c s ia d t, Nussdorfstrasse. Skład: Stadt Hcrngasae Nr. 10,
oznajmia niniejszym Wysokiej at i nom i p , T- publiczności jż posiada zapas-apas
zawsze i to nad-r tanich 20 do 25.01)0 sztuk -lcganctiieh, uaioiekniejizycb jak i 
najordynarniejszych p a rk ie tó w  na po sad zk i ?a k tó ry ch  d o sk o n a ło ść  i m oc 
w y trw a n ia  n lczem  nieuszkodzona p ow yższa łlrm a '5 le tn ią  d a je  gw a.-an^ję. 

Ilustrowane cenniki przesyła się przedsiębiorcom budowli i erehitektom.
jakr. też P. T. Publirzności, bezpłatnie i f/ankn. 1841 4-t-6

|n WienAi.GrAz

~JS)I If l
U N I

7 V

■ ~j  \fw\f\r\j\j\r^\fu\Arj\j\fw\s\j~j\rwuyw w u w w w w w u u u u w w u u ’̂ Aj ffi
Z ap ro to  k o ło w a n a  in -rk a  jgpi ą y ą  j y

c. k. patentow ane specyficzne

O .  H i  n t e r l e i t n e r
och roi ly w kolorze zielony m 

i złotym.

M W D Ł O  do U S T
Jedyny ten racjonalny środek tak do

czyszczen ia , jako też utrzymania zębów,
używa się z wieiaim skntkiem zamiast różnorodnych wod 

podobnego rodzaju.
Ceaadozy wystarczającej na 6 miesięcy, 1 złr. w. a.

Do każdej dozy tego m jdła dodana jest oroazurka, 
pouczająca o użyciu, napisana przez d r  U. M. F abera , le­
karza przyoooznego ś. p. ceoarza Mehsykn, pod tytułem :
„ Anłeiiung tu r  raUunellen der ZShn* u. des Mundes

n r  D osuć możn* w niżej pomłeni mych składach, również we wszystkich znaczniej­
szych aptekach i handlach gaUuter. we LWDWlŁ. w apt. p. J .  Z arzyck iego  i A. Ber- 
linerA, w Krakowie u J .  J a h n a ,  w Stanisławowie w apt. P 0 r , s  t « c n e r » ,  » 
Czerniowcach w apt. A l t a  i K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w Białe n J  ó z.e f a K n a u s a  
i w handln galant. R. F i a ł k o w s k i e g o ,  w Krakowie w apt. A d o fa A 1 e „ s a n a r o-
w ic  ». — W Wieduin u Augusta Klein, c. k. liweraota n»dw. Graben, 20. 
i K linger i Comp. Naglergasse 1.

Dl onmnieisa^j sprzedaży,daia «ie znaczna korzył ■ 1728 1 9 - V

rzeźb ia rz  i kam ien iarz  
W  W iedniu : Piiufhaus, ouelist Al (riaillK-ilinie; 

w G racu: Anneiigasse, w dom'i wła,nvm Nr. 667, 
poleca swój od 28 prz-stło lat znany, n a jlep ie j ren o m o w an y  I n a jw ięk szy  

skini starannie i artystyćzn e wykończonvch ’ 
F o m n Ł k ó ^ r  g r o t o  o w y c h  

z g anii-u, karraryjskiego, styrj-jsaiego, szląziFgo i euitrjsekieeo marmnrn, 
tudzież z wsz urnch rodzajów pisTiowca, po eeRach od ló zh do 1000 i wyżej 

O kładan ie  g ro b ó w  graujl:m i marmurem wszelaich gatunków, wyko­
nywa się z całą starannością, poleruje i delikatnie obrabia.

R o b o t y  r a e ż b l a r a k l e  
jako to: Fu iągi, ffgnry, portrety, popiersia, l om inki i inne przedmioty ozdobne 
z marmuru i w ,telk 'ch  możcbnych rodzaiów kamie óa po conacb na,tańszych 
znajdują S ' ę  zawize na składzie. —  Pr/.ytem wyżej wziuinnkowana firma, jako 
właścicielka wielu łomów ma-nrurowych jeet w m iżnośei, wszelkie stawL»ne 
żądania tego fachu dotyczące, po przesianiu szkiców łub rysunków wykonać 
w najkrótszym czasie- '  1720 6—Zi

Po siad*, oc zn aczn y  nklac p ły t m arm urofw yeb wszelkie z» Dówienia 
u m y w a l n i ,  s t o ł ó *  i o a.  e t o wy c i i ,  1 o r i u l ,  » t c l i k  łw ł p u l p i t ó w  
wykonywają się j*fc najtaniej i prędko. S z taeh e ty  do  nA grobków  w yrabia­
ją się r» żądanie m o c n o  i t a n : o we własnej slusarni.

m

wykony
Z am ów ien ia na wsiel-io roboty do tego f.chu należące przyjmuia oie i 
jywują bezz* łoeznie najdokładniej i po cenach umiarkowanych. ""

■■

Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitału
n a s lr ę c M M j ą  c .  k .  n p p i ,  gaL

r  r

1. Listy te oproceutowują się po 6  o d  Sta rocn ie , kupony od tutko vq n i e  p o d l e g a j ą ,  o p o d a t o w a n u  i wy
płacane będą co pól roku na dniu 1. stycznia i 1. lipca.

2. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo u d z i a T  "W 5 0 7 g  czystego zys1 u Zakładu.
3. Ściągnięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi mjdalei r p l ^ r t k a s t u .  l j y t a o L i .  drogą corocznego losowania.
4. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być, użyte w obrocie haudlowym i służyć juko kaucje a kupony tych listów w ypła­

cane będą bez wszelkich po.rąeeo t a l Ł Ż e  i  w e  W i e d n i u  w  o .  ł t .  u p r z .  B a n k u  z w i ą z k o w y m  ( Vereimba>Jc.)
5. Posiadacze tych iistów zastawnych w wysokości 10.000 złr. mają prawo głosowania na walnem zgromadzenia Zakłada.
6. Za dokładne oprocentowanie, punktualną w ypłatę dywidendy i śe i|g a ięc ie  l.stów zastawnych w myśl statutów, poręc/.a Zakład całym 

swym majątkiem łącznie z funduszem rezerwowym, «ly którego Opływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 3(j procent rocznie
z czystego zysku, tudzież odpowiada ogółem swoich hipotekowanych albo zastawem zabezpieczonych kapitałów.

7. Kwoty, na które obligacje opiewają, ażyte zostały na pożyczki dla gospodarstw gruntowych, a mianowicie jako pierwsze pozycje, 
i to tylko do połowy wartości grnutu (budynków nie wliczając), przyczem przyjęto wartość gospodarstwa według sto razy wziętej kwoty stałego  
podatku grantowego z pominięciem dodatku.

8. Przed wystawieuiem tych obligacyj wykazauo pod kontrolą c. k. komisarza rządowego, żc odu śne kwoty hipotekarnie, albo uzy- 
skanem sądownie pra.sem zastawu, z»stały zabezpieczone aa obc: iżonem pożyczką gospodarstw ie; prócz tego

9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu, względem osub tr/.ecich przyjęte, co najmniej d z l o s t ą t a  c z ę ś ó  wszystkieh 
udzielonych przez'zakład pożyczek, którą ubiegający się o pożyczkę uiściU gotówką dc majątku zakładowego M ułem  wkładek udziałowych.

10. Nadto poręczają wzajiamnle i  solidarnie także wszyscy dłużuicy do jednego powiutu należący za w szelkie w I
powiecie udzielone przez Zakład pożyczki.

Zważywszy, że Zakład udziela pożyczki za przyzwól memi temuż 12procentowemi odsetkami; dalej, że właścicielom mniejszych posia­
dłości w Galicji i Bukowinie, którzy więcej niż trzy p ąte części ludności stanowi |  i t /ie ż  ziemi zajmują, żadne inne źródła do zaczerpnięcia kapi­
tałów nie są przystępne, i że z tej przyczyny przy tak znacznej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obydwóch tych k ra ja ch  koronnych, w szy­
stkie kapitały, któremi Zakład rozporządza, ciągłe znajdą spożytkowanie; zważywszy nareszcie, że Zakład od wszelkich strat wielostronnie jes{ za . 
bezpieczony; przeto spodziewać się należy z pewnuścią znacznej dywidendy.

Listy zastawne c. k. nprz. galic. Zakładu kredytowego włościańskiego zasługują więc temoardziej na szczególne uwzględnienie kapi.al 
stów, i>e że takowe z jednej strony jako listy zastawne nastręczają umieszczenie kapilału korzystne i pewne, zabezpieczono majątkiem ziemskim i 
: ? o l i i l a r n ą  p o r ę k . ą  w i e l u  t y s i ę c y  g o s p o d a r z y  uzdolnionych do kredytu, z drugiej zaś strony podają one w ła ­
ścicielom wszelkie prawa i korzyści, które uzyskują współuczestnicy w  przedsiębiorstwach a l Ł C y j n y c l Ł .  17S3 24—24

7 " o9ist" " ■ d * 1 n a b j w a J .  31. K a u f m a n n  i  S p ó ł k a ,
ulica Karola Ludwika pod I. 4.

tym

o . Witalis W. Dmochowski. W ła ścic ie l: Jau Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny; Platon Kostecki. Drukiem Kornela Pillera.
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